Prenumerata miesięcznie w Łodzi mk. 23.000 ię 
„ kraju „ 25.000 
„ zagrań. 35.000 
Odnoszenie do domu 1000 mk, miesięcznie, 
„Głos Polski" łącznie z „Kurierem Wiecz.* ję 
wraz z odnoszeniem 42.000 mk, miesięcznie. 


» » 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Cena IO00 mkK.h 


h Redacta i Administracja 
Łódź, Pio|riowska nr. 106. 


Telefony: Redakcii nr. 19-71, |0 
Nocny— 799. U sx zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej. 


UR Ogłoszenia: I str. i w teKście 1100 mk. (5 szpali) 


za wiersz  NeKrologi 4005 8 3 
H milimetr. Nadesł. po tekśc. 800 „ 5 , 
ję| | jednoszp. Zwyczajne 500 „ 8 , 


Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 50.000 mrk 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
z. 


Orkiestra ser s ip p. M. Lewaka. 


Kto wyhajdzie?} 


mieszkanie 2-3 pokojowe z Ja. i wygodami 


Sowicie wynagrodzę pośrednictwo. 


ev 

ki 

gi Zgłosić się: Wólczańska 91, Fabryka Maszyn „Keg, do 
inż. K. Kona. 


mi 


tto nie Soal 


na letnie wywczasy, ten mile spędzić może wolny 
czas w ogródku przy restauracji s TIVOLI“, 
Przejazd 1, tel. 26-30. 
Od godz. 5 po poł. podczas PODWIECZORKU 
przygrywa wykwintny kwintet, 
Wieczorem koncert znanej orkiestry 31 p. S. K. 


J604=3 


A 0 an, 


Centralizm sowiecki. 


Na ostatniej XI sesji Wcika u-|renie polityki zagranicznej; za” 
ie pogrzebano zasadę fe-|miast niego, gdy zachodziła po- 
która , figurowała trzeba. wysuwała się jakaś inna 
zędowej nawie republi | republika i pożornie na własną 
ki SOWi ieckiej i proklamowano CE prowadziła robotę Moskwy. 
wa konstytucję rosyjską o cha-, Tak było np. z t. zw. republiką 
rakterzę stanowczo 'centralistycz | Dalekiego Wschodu. która wystę 
Coprawda owa zasada fe: |powała w samodzielnej roli j pro- 


a w najlepszym razie wielką która wtedy nie uznawała rządu 
1ą dla małej rzeczy. Bądź co moskiewskiego i nie chciała z nim 
"ądź wszakże nie można odma- utrzyrńywać stosunków. 
siać znaczenia nowemu etapowijszego upozorowania zupełnej sa 
nafistwowości sowieckiej. todzielności owa republika Da- 
Rok ubiegły był czasem wzma- jlekiego Wschodu nie miała nawet 
ania się tendencji centralistycz-i justroju sowieckiego, lecz była 
RE EN A |demokracją na sposób zachodni. 
nej walk! z jej speratyzmami na- Gd ba fak inel 
rodowościowemi, które ogarneły| <4 pE ŻĘ Śp AE Tnneras 
"awet miejscowych komunistów Aid TA Kaj i ELW od My. 
i usposobiły ich nieprzyjaźnie do Ameryce traktowano dość długo 
ia rozkazom Moskwy — "a WE GPW pe kamfora i 
qċi ukraińscy, grmzińscy i g, Koj Wini ywostoku i Oceanu 
inni przeciwstawiali się dość osi) ao G ED? miejsca wla l 
tro centralistycznym nowościom|S*v Sowieckiej. 
! przed kilku miesiącami zdawałoj Nazajutrz po przewrocie w r. 
sie nawet. że Moskwa będzie się, 1917 i zagarnięciu władzy bolsze- 
musiała zadowolić kompróomi-,wicy proklamowali zasade samo- | 
w pewnej mierze uwzgled: lowienia narodowościowego 
ade federalistyczną. Oka- aż do oderwania się od Rosji. ale 
k, że zwyciężył cen od pierwszych chwil stosowali ją 
przynajmniej narazie. ipo swojemu. Urządzili przeci pi 
przed dwoma niespeł- | najazd na .Finlandję. która tylk 
v-rozległa przestrzeń cara-;dzięki obcej pomocy uratowała 
va niepodległość. bolszewicy t- 


Ma 
ku tworzyła olbrzymią mozajkę, 
wa której istniały dziesiątki odr 
‘mych państw, pozornie niepod- | ży tylko do proletariatu, a do nich 
egłych. Dawało to nawet pewne źnowu należy sądzić o tem, czy 
sorzyści rządowi sowietów na te--w danym kraju proletarjat wyra- 


alistyczna oddawna była fik-; wadziła długie układy z Japonią. |æ 


Dla lep- 


żali, że samostanowienie nale-| g 


[es 


Arcydzietð sztuki Kinematograficznej! 
Niezwykłe zdjęcia! 


ża swą własną wolę, czy też na- 
rzuconą przez burżua reak- 
July: Car poinet a sa 
| mostanowienia traci wszelką war 
tość praktyczną | może doskonale 
służyć do ujarzmienia innych na- 
rodów, co zresztą sami bolszewi- 
cy wkrótce pokazali na przykła- 
dzie Gruzji. 
Obecnie przychodzi likwidacja 
nawet tak pojmowanej zasady 
„Ssamostąnowienia" i „konstytucji 
federalistyczne | Centralizm so- 
wiecki idzie śladami centraliz 
ego. Postanowienie Wcika 
wi wyrnowną wskazówkę 
dla nas i innych państw, pów: 
łych na zwaliskach Rosji 


sunąć. dalej, że chelataby, nzupeł- 


nić je ponownem zagarnięciem 
państw i obszarów, które tak nie- 
dawno należały do caratu. — Te 
marzenia znajdują się na tej sa- 
mej linji politycznej, którą obec- 
nie Wcik zwycięsko przeprowa- 
dza w krajach, którym może na- 
rzucić swą wolę. Ale między zjed| z 
noczeniem a zaborem istnieje dla 
niego tylko jedna różnica — moż- 
ność praktyczna wykonania. 


Vigil, 


Wspólnika 


manufakturzystę z kapi 
poszukuje firma, posiadająca 
kapitał i obszerny loKal 
frontowy (sklep z całka: | 
wifem urządzeniem) w śród- a 
mieściu. Oferty do admin. i 


„Głosu“ sub, „N. N.* 634-5 
e a a i n arema T fe an 


Testr „Scala“ 
Dziś, w sobotę 14, niedzielę 15 b. m. 
Dziś dwa występy 
„Teafru Rozmaifości” w Warszawie 


W calkowitej w 


FELICJA PICHOR 
a JOZEF WEGRZYN 


paa miłości” 


łnomocnik 


Niebywałe napięcie! 


Toi przedstawionych przemysłowo 


Wielki sensacyjny dramat w G-ciu aktach. 


W rolach głównych: 


Lya de Pulti i Luciano Albertini 


„O wspólny fro 
robotniczy. 


Niezadowolenie z zarządu głównego klasowego związku 
wiókienniczego. 


Wczoraj wieczorem odbyło słę zebranie delegatów 
nych związku klasowego. 

Na wstępie p. Kałużyński omawiając uchwałę zebrania Wszy* 
stkich związków oznajmił, iż z powziętą na tem zebraniu uchwałą 
zarząd główny solidaryzuje się z wyjątkiem punktu, w myśl któ- 
rego ma być utworzony ogólno-robotniczy komitet nadzorczy, 
gdyż w myśl posiadanego statutu: zarząd odpowiada jedynie przeć 
centralną komisją, 


tabrycze 


Również peseł Szczerkowski popierał wywody przedmówcy, 
zaznaczając, iż związek klasowy nie może łączyć się ze związkami 
„żóltemi”, 

Przemówienia te wywołały wzburzenie ogólne wśród zebra- 
nych. Domagano się porozumienia ze wszystkiemi związkami ce- 
lem stworzenia silnego muru przeciw kapitatowi. 


Następnie przemawiali członkowie kom/sii miedzyzwiązkowef, 
którzy nawoływał do przybycia powtórnie na zebranie między* 
związkowe do Domu ludowego w niedzielę. 


Rozpętała się burza. Jedni byli za nieprzyłączaniem sle do 
wspólnej akcji, większość jednak żądała porozumienia się z innymł 
związkami i w rezultacie przyjęte jednogłośnie rezolucję następu- 
jace] treści: 


„Zważywszy, iż wobec rozb'cia klasy robotniczej na wzaje” 
tmie zwałczające się obozy w chwili gdy przed robotnikami włók* 


g| niarzami w Polsce stoi zadanie wywałczenia lepszych warunków 


bytu, jak również biorąc pod uwagę doświadczenie, które poucza 
nas, że rozbicie to paraliżuje akcię; dałej że zjednoczeni przemy- 
słowcy ustępują tylko pod naporem zjednoczonych sił proletarjato 
— zebranie delegatów fabrycznych klasowego związku włókienni- 
czego w Łodzi uważa, iż stanowisko zarządu głównego klasowe 
go związku robotników przemysłu włókienniczego, który nie po 
szedł na spotkanie propozycj: ogólno-robotniczego komitetu nad“ 
zorczego celem skoordynowania wysiłków, podczas obecnej akcji 
cemiikówej, jest karygodnem | z tego powodu wyraża swe nieza« 
dowolenie, 

Zebranie delegatów nadaje ogromne znaczenie stworzeniu 
ogólnorrobotniczege komitetu nadzorczego jako ciała, które wzme 
eni stanowisko ruchu klasowego w Łodzi i przyczyni się do wzm 
cnienia odporności i siły klasy robotniczej w walce z kapitałem. 
Zważywszy powyższe zebranie delegatów postanawia wydelego* 
wać 3 przedstawicieli do og, rob. kom. nadz. wybranego na ogół- 
nem zebraniu delegatów z fabryk włókienniczych celem wzimoc= 
nienia jego stanowiska į zadzierżgwięcia ścisłej łączności między 
deleg. klasowego zw., a og. kom. rob. nadz.“ 

Co do żądań postane 30 nie odstepować od warunków, 
m na konierencji wspólnej, — (biph 


. 


GŁOS POLSKI 


Rezulłaly r 


wej Wisły”. -- Zarzad celny. = 


dkowań polsko-gdańskić 


Kompetencje rady portu. -- Sądownictwo: -- 


Administracja: „ży- 
Prawa polaków. -- Pan Seyda 


ukrywa i bagatelizuje inne sprawy. 


WARSZAWA, 13 lipca. (Pat) Wynik trzechdniowych rokowań 
przy udziale wysokiego komisarza Mac Donella i przy udziale 


członków sekretarjatu ligi ujęty został w obszernem sprawozda-| 
niu, które na podstawie przebiegu rokowań opracował sekretariat! 


ligi narodów wraz z wysokim komisarzem, a które na ostatniem 
posiedzeniu we środę odczytał p. Colban, członek sekretariatu ligi. 

Opinia ta zajmuje stę całokształtem sprawy gdańskiej. 

W sprawie rady portu mówi opinia, że 
stosunek rady portu do wolnego m. Gdańska winien być taki sam, 

do Polski. 

Aż do chwili ostatecznego uregulowania sprawy utrzymania 
rady portu, 

obie strony ponoszą po połowie koszta je] utrzymania. 

Rada portu ma prawo posiadać osobną niezależną od wolne- 
go miasta policję, którą Gdańsk winien jej odstąpić pod wyłączną 
jej władzę na podstawie kontraktu, a którą następnie rada portu 
może zmieniać j uzupełniać podług własnego uznania. 

W wypadkach sądowego pozwania rady portu, sądy polskie kom- 
petentne są uarówn: z sądami gdańskimi. 
W toczącej się oddawna sprawie administracji „żywej Wisły" za- 


W sprawie zaciągania pożyczek przez radę portu, które ob- 
ciążałyby także Polskę, oraz w sprawie sprzedaży gruntów przez 
radę portu 

Decyzje wysokiego, komisarza pozostawiono w zawieszeniu. 
W sprawie zarządu celnego wszystkie żądania polskie przyjęto. 

Do ustawodawstwa celnego zaliczono wywóz, przywóz, sta- 
tystykę celną oraz procedurę celną, oraz postanowiono Że wszyst 
kie ustawy i rozporządzenia polskie obowiązują także ł na tery- 
torjum wolnego miasta Gdańska, 

Gdański urząd celny podlega bezpośrednio celnym władzom pol 
skim į bezwzględnie stosować się musi do Ich rozporządzeń, 

a tylko niemieccy urzędnicy celni w Gdańsku pozostają na swych 

stanowiskach jak dotychczas. 

W sprawie praw obywatelskich polaków na obszarze wolnego mla 
sta Gdańska, wypow'edzłano zasadę zmierzającą do uchylenia 
dotychczasowych ograniczeń 
i utrwalenia dobrych stosunków wobec obywateli polskich. Szcze 
gólnie podkreślono wolność handlu a zarazem wypowiedziano się 
przeciw wszelkiej akcji antypolskiej na obszarze w. m. Gdańska. 
Oprócz tego opinja zajmuje się szeregiem Innych spornych spraw 


leca 


się radzie portu, aby oddała tę administrację Polsce. 


w których również uwzględniono szereg żądań Polski. 


Gen. Szeptycki boi się 
legionistów. 


Wbrew zwyczajowi namyśla się, czy umożliwić wojsko“ 


wym udział 
WARSZAWA, (Tel. od nasz. 


w zjeździe 


koresp.) Dowiadujemy się że za- 


rząd związku byłych legionistów zwołał na 4, 5 i 6-go sierpnia do 


Lwowa zjazd byłych legjonistów. 
jazd marszałex Józef Piłsudski. 


łych legionistów udała się wczoraj do ministra gen. Szep 


Na zjazd zapowiedział swój przy 
Delegacja zarządu związ 


z nrashą p wydanie pozwolenia na udział w zjeździe dla byłych 


zeptycki. 


owi i udzieli odpowiedzi za parę 


iących się obecnie na czynnej służbie wojskowej. 
Falyek ziązdy te odbywały się coļrok 
skw brali udział w rich, oświadczył,że się nad a 


dni. 


FA’ 


P. Linde znowu zmienił iront. 


Ustawa o podatku majątkowym będzie wniesiona we 
wtorek. — **. Byrka się tłomaczy. 


Na przedpołudniowem posiedze 
niu seimowej komi: skarbowej 
pod przewodnictwem posła Byr-|i 
Piast") w obecności p. 
skarbu Lindego w dal- 


baty 


traktujacy o AE le ĄCE ów z 
podatków między współupi i 
ne związki komunalne. Art. 
traktujące o opłatach szynka 
skich i od pi ostały przereda- 
gowane w myśl wywodów refe- 
renta | przedstawionych życzeń. 

Po ukończeniu obrad a! głos 
p. minister Linde i oświadczył, że 
w poniedziałek. dnia 16 h. m. na 
posiedzeniu rady ministrów zosta- 
nie rozpatrzony i vzunelnionv pro 
jekt ustawy o podatku ` majatko- 
wym, poczem wejdzie on na obra- 
dy komisji skarhowej inż we wto- 

rek. dnia 17. 

Po oświadczeniu.p. ministra, po 
sel Diamand zażądał głosu. lecz 
komisja większościa oświadczyła 
przeciw temi. aby pose? Dia- 
mand przemawiał. 

Jak widzimy p. Linde znown 
zmłoni? zdanie. ponieważ wycofu- 
Jar nrolekt ustawy o podatki ma- 
Jatkowym twierdził. że ta ustawa 
se narazie zbytecza 1 że nie- 


í 


z pow rotem 
przedstawić 


Wobec wzmianki. jaka ukazała 
sie w niektórych pismach o tem, 
fakobv posłowie Byrka i Michal- 
ski zmierzali do prz zenia de 
bat nad ustawa o regulowaniu fi- 

nansów komunal przewod 
czący poseł Byrka zł 
czenłe, z którezo wynika: 


szym ciągi rozpatrywano projekt | m 
ustawy o tymczasowem uregulo- 
waniu finansów komunalnych. De 
toczyły się nad ANEL 


ś| pokrywały conajmn 


ył oświad-| tem ust 


1) że zarzut ten jest niesłuszny, 

2) że nadzwyczajna doniosłość 
i rozmiar ustawy wymagają do- 
kc jej opracowania, 

3 s 4 3 


dzielą 
cych komisje od posledze ple- 
narnego. rozpatrzeć naļeżycie u- 
stawę i 

4) że przeciw podobnemu załat- 
wieniu ustawy oświadczyłaby sie 
przedewszystkiem cała komisja 
a za nią cała opinia kraju. 

* 


Na wieczornem posiedzeniu sej 
mowej kor skarbowej w dal- 
szym ciągu atowano nad pro- 
jektem o tym ASowem uregulo- 
komunalnych. 
szereg końcowych arty- 
kułów od 30 do 34 włącznie. Za- 
sadniczej zmianie uległ art. 30. 
Zmiana polega na tem, że opłaty 
na rzecz związków komunalnych 
za używanie komunalnych urzą- 
dzeń i zakładów dobroczynności 
publicznych oraz *za czynności u- 
rzędów komunalnych należą do 
zakresu działania samorządu ł do- 
tyczące tego uchwały nie podle- 
gają w żadnym wypadku zatwier- 
dzeniu władz nadzorczych. 

Dalsze zmiany polegają na 
wprowadzeniu nowej zasady. mia 
nowicie tei. że przedsiebiorstwa 
komunalne mają bvć administro- 
wane w ten sposób. aby dochody 

iei koszty za- 
rządu łącznie z administracją i a- 
mortyzacją kapitału zakładowego 
I tu także uchwalono. że pobiera- 
nie opłat nie podleza zatwierdz 
niu władz nad 

N: 


. m. Na porządku 
posiedzenia zapo- 


y o podatku ma 


* wym. 


P. SEYDA PRZYJMUJE RA- 
PORT W KRAKOWIE. 


Po „wielkiem zwyclestwie 
jedzie na odpoczynek. 


WARSZAWA, 13 lipca. (PAT). 
Minister spraw zagranicznych 
Seyda wyjechał dzisiaj do Krako- 
wa w towarzystwie p. Olszewi- 
cza. naczelnika wydziału ekono- 
micznego w ministerstwie spraw 
zagranicznych i p. Zaleskiego, kie- 
rownika oddziału gdańskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 
Jutro przybywa z Genewy do 
Krakowa p; Pluctaski. komisarz 
generalny Rzeczypospolitej pol- 
i w Gdańsku. W Krakowie. na 
podstawie raportu p. Plucińskiego, 
odbędą się narady. celem. ustale- 
nia dalszego toku spraw gdań- 
skich. Po zakończeniu narad mini- 
ster Seyda wdaje się na kilkudnio- 
wy odpoczynek do Zakopanego. 
Zastępować bedzie go w minister- 
stwie spraw zagranicznych wice- 
minister Stassburger. 


ŚLEDZWO W SPRAWIE OKRA- 
DZENIA KATEDRY W GNIEŹNIE 

POZNAŃ, 13 lipca. (Ag. W.) — 
W celu przeprowadzenia śledztwa 
w sprawie świętokradztwa, doko 
nanego w katedrze gnieźnieńskiej, 
delegowani zostali z ramienia 
gnieźnieńskiej prokuratorji pierw- 
szy prokurator sądu okręgowego 
w Gnieźnie, Sobieski i podproku- 


į rator Kuszelin, Nadto delezowa- 
| no z Poznania urzędników krymi- 


nalnych, Czecha Adama 
growskiego. 

Co do sprawców świętokradz- 
twa wiadomem jest tylko, że od- 
jechali oni w długim, czteroosobo 
wym samochodzie odkrytym, ma- 
lowanym na kolor zielony. 

W związku z powyższą sprawą 
za ujęcie złoczyńców wyznaczo- 
ne zostały nagrody: m. in. 10-mil- 
jonową nagrodę przezn. dyrek- 
tor cukrowni w Gnieźnie. 


i Wą- 


STREJK GENERALNY W BIEL- 
SKU—BIAŁEJ. 


KRAKÓW. 13 lipca. (AW). — 
„Goniec Krakowski“ donosi z Bia- 
tei. że w czwartek wybuchł tam 
generalny strejk robotników. 
Streikuie ponad 40.000 ludzi. 

Zapowiedziane sa liczne wiece 
strejkujacych. 

Streik powstał na tle żadań cen- 
nikowych. 


Za gotówkę, Wa weksle, 


Kupić tanio różne towary manufaktu- 
rowe oraz galanteryjne, można tylko 
w nowootworzonym interesie A. Hor- 
||szenberga, Piotrkowska 52 (sklep 


-|Hurt mos Detal. 


670—2 


- Sprawa ustawy uposażenia urzędników, 


wał 


P AT. mianuje, Journal do bone ve 
ordanem urzędowym ligi nerotów: 


Rozmaite są poglądy natos 
co słuszne 


GENEWA. 13 lipca. (PAT). — 
Omonia decyzję rady ligi na- 
ów w sprawie Gdańsk: 
R de Geneve“. służący 
kretariatowi generalnemu ligi t 
rodów za organ oficjalny pisze. ź 


decyzja ta uwzglednia słuszne ża- 
dania Polski. 

Rada uznała, że art. 104 trakta- 
tu wersalskiego winien być pod- 
stawa dla rozstrzyzania wszelkich 
watpliwości co do stosunków pol- 

sko-gdańskich. 
co zdaniem „Journal de Geneve“, 
ułatwi ostateczne uregulowanie 
tych stosunków. 


DELEGACJA GDAŃSKA OPU- 
ŚCIŁA GENEWE. 
GDAŃSK. 13 lipca. (W). Dele- 
zacja gdańska po zakończeniu tvm 
cząsowego układu z przedstawi- 
cielami Polski, dn. 12 b. m., wyje- 
chała z Genewy. 


Debaty komisji budżetowej. 


Na  przedpołudniowem posie- 
dzeniu sejmowej komisji budżeto- 
wej pod przewodnictwem posła 
Zdziechowskiego (Z: L. N.), deba- 
towano w dalszym ciągu nad pro- 
jektem ustawy o uposażeniu fun- 
kcjonarjuszów państwowych Rze- 
czyposnolitej į przyjęto według re- 
feratu posła _ Manaczyńskiego 
(Z. L. N.) następujące artykuły: W 
drugiej części projektu przy art. 19 


odrzucono wniosek referenta © u- | 


trzymanie dodatków za studia 
wyższe, 

W art. 20 przyjęto zasadę. we- 
dług której niżsi fumkcionarjusze 
państwowi otrzymywać będą u- 
mundurowanie za opłatą 25 pro- 
cent jego wartości. 

W art. 27 przyznano funkciona- 
rjuszom olicjj państwowej na 
pierwsze umurdurowanie doda- 
tek, zwiększony o 800 mnożnych. 
Dodatek na uzupełnienie umundu- 
rowania. przyznawszy co dwa la- 
ta, określono na 300 mnożnych, 
zaś dodatek śledczy na 60 mnoż- 
nych miesięcznie. 

Pozatem uchwalono, że postano 
wienia o uposażeniu policji" pań- 
stwowej mają stosować sie rów- 
nież į do straży celnej. 

W art. 23 przyjęto zasadę. we- 
dług której rząd zaopatruje pra- 
cowników kolei państwowych w 
pełne umundurowanie za zwrotem 
25 proc. jego wartości. Podobną 
zasadę przyjęto i w stosunku do 
pracowników poczty, telegrafu i 
telefonów. 

Proponowany przez komisję do 
art. 25 dodatek naukowy dla 
szkół akademickich przeniesiono 
do przepisów _ przejściowych 
(część 3). 


W art. 26 zabezpieczono mini- 
strowi wyznań religijnych i oświe 
cenia publicznego możność anga- 
żowania wybitnych uczonych na 
stanowiska profesorskie na pod- 
stawie umowy. 

W art. 28 dodano postanowienie 
o wynagrodzeniu młodszych asy- 
stentjów (demonstrantów | ele- 
wów), mających ukończone studja 
naukawa., wzalędnie absolutorium 
akademickie. Uposażenie to od- 
niesiono dla szczebla 6 grupy 9 
(420 punktów). Sprawę dodatku 
naukowego dla adjunktów i star- 
szych asystentów przeniesiono do 
części ogólnej. 

W. art. 29, okreśtono wynagro- 
dzenie docentów prywatnych 1 
lektorów na 80 mnożnych za go- 
dzinę tygodniowo. Za wykłady 
t. zw. „zalecone“ za 120 mnoż- 
nych za godzinę tygodniowo. 

Do'art. 30 (traktującego o upo- 
ważnieniu rady ministrów do za- 
stosowania postanowień © uposa- 
żeniu profesorów szkół akademic- 
kich do profesorów akademii sztuk 
pięknych w Krakowie. państwo- 
wego instytutu pedagogicznego w 
Warszawie į państwowego Insty- 
tutu dentystycznego w Warsza- 
wie) włączono państwowe insty- 
tuty: naukowo-badawcze: Biolo- 
£iczny. meteorologiczny 1 rolnicze 
w Puławach i Bydgoszczy. 

.„. u. 


Na wieczornem posiedzeniu sej- 
mowej komisji budżetowej w dal- 
szym ciągu rozpatrywano projekt 
ustawy o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państwowych. Przyjęto sze- 
reg artykułów. od 31 do 49 wła- 
cznie. 


Z okazji amerykańskiego święta narodowego, 


Wymiana życzeń pomiędzy 


Prezydentem Wojciechow= 


skim i Hardingilem. 


WARSZAWA, 13 lipca. (PAT). 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wysłał następująca depeszę do 
Warren G.« Hardinga. prezydenta 
Stanów Zjednoczonych: 


„Jego _Ekscelencia Prezydent 
Warren G. Harding, prezydent Sta 


nów Zjednoczonych Ameryki, Wa ! 


szyngton. 


Z okazii święta narodowego pra ; 
gne wyrazić Waszej Ekscelencji w f 
imieniu rządu į narodu polskiego | 
jaknajszczersze życzenia. szcze- 
ścia i pomyślności dla Stanów 
Ziednoczonych Ameryki“. 


(-—) Wojciechowski. 


Pan prezydent Harding odpo- 
wiedział następującą depeszą: 

„Jego Ekscelencja Stanisław 
Wojciechowski, Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej, Warszawa 
Dziękuję Waszej Ekscelencji bar- 
dzo gorąco za serdeczne Żżyćze- 
nia. przesłane mi w dzień świeta 
niepodległości i prosze Waszą 
j Ekscelencię o przyjęcie wzamian 
ich najlepszych życzeń osobi- 
szcześcia dla Pana į pomyśl- 
dla narodu polskiego. 


te, 


ości 


i (— Warren G. Harding”, 


nr._190 


BE 


GŁOS POLSKI 


ia ORERE E EE 
intenta ustala jednolity front 


WRAŻENIE DEKLARACJI NA 
GIEŁDZIE. 


Anglija szykuje odpowiedź 


dla Niemiec. 


BERLIN. 13 lipca. (AW). We- 
dlug doni „Petit Parisien“, 
projekt odpowiedzi angielskiej na 
note niemiecką ma być przedłożo+ 
nv rzadom sprzymierzonym nal- 
później w przyszły poniedziałek. 
Dziennik ten informuje również, że 
odpowiedź rządu angielskiego nie 
iest zbyt obszerna. 

W odpowiedzi tel mają być 
głównie omówione: kwestie zdol- 
ności płatniczej Niemiec, oraz zwo 
łania konferencii komisii repara- 
cyjnej, 

Baldwin spodziewa sie, że Bel- 


gia 1 Włochy przyłacza się nieza- 
wodnie do stanowiska Anglii, 


LONDYN. 13 lipca. (PAT). Ze 
sfer urzędowych komunikują. że 
projekt odpowiedzi dla Niemiec bę 
dzie zbadany przez gabinet angiel- 
ski w poniedziałek. poczem zo- 
stanie przedłożony sprzymierzo- 
nym wraz z pismem wstępnem. w 
którem rząd angielski prosić bę- 
dzie Francję, Belgje | Włachy a 
przyłączenie się do tej odpowie- 
dzi, względnie o zaproponowanie 
poprawek. 


8 punktów francuskich 


LONDYN, 13 lipca. — „Daily 
Mail“ na podstawie upoważnienia 
z kół oficjalnych francuskich pu- 
blikuje w 8 punktach dane dotyczą 
ce ostatecznego stanowiska Fran- 
cii w sprawie niemieckiej. Punkty 
te przedstawłałą się jak następuje: 

1) rządowi francuskiemu zale- 
ży na tem, aby sojusz z Anglią byt 
nietylko podtrzymany, lecz jesz- 
cze wzmocniony przez uzupełnie- 
nie go ściślejszem porozumieniem 
na podstawie uregulowania spra- 
wy odszkodowaniowej oraz spra- 
wy bezpieczeństwa francuskich 
granic, 

2) różnice zdań między Anglją i 
Francia polegają na tem, że An- 
glia wierzy, iż Niemcy naprawdę 
są zrujnowane, podczas, gdy Fran 
cia rozumie dokładnie fałszywy 
manewr rzekomej niemieckiej 
ruiny, 

3) Francja zajęła zagłębie Ruh- 


które jedynie są w stanie zapłacić 
t. 1. wielk! przemysł, 

4) Francja będzie ewakyowała 
Ruhrę w miarę uiszczania spłat 
odszkodowaniowych, 

5) Francja nle ma zamiaru ane- 
ktować żadnych niemieckich tery 
torjów, ani też lewego brzegu Re- 
nu, 

6) Francja nie ma zamiaru oku- 
pować lewego brzegu Renu dłużej 
niż to wskazuje termin wyznaczo 
ny przez traktat wersalski, 

7) rząd francuski jest gotów roz 
patrzyć każde propozycje, które 
Niemcy uczynią bezpośrednio w 
oficialnej formie pod warunkiem 
uprzedniej bezwzględnej likwida- 
cji biernego oporu, . 

8) Francia zasadniczo zgadza 
słę na to, aby sprawa bezpieczeń- 
stwa jej granic została urequlowa- 
na przy pomocy paktu gwarancyj 


ty tylko w tym celu, aby zmusić gnego przedstawiającego oczywiś- 


do zapłącenia te sfery niemieckie, 


Niepowodzenia i 


PARYŻ, 13 lipca. — Dzisiejszy 
„Temps* z Londynu donosi, że dr. 
Benesz wobec niepowodzenia do- 
tychczasowych swych prób ode- 
grania roli arbitra między Francją 
t Anglją wystąpił w Londynie z 
nowym projekiem, który obszer- 
nie przedłożył angielskim mini- 
strom. Projekt ten przewiduje go- 
spodarczą i finansową odbudowę 
Niemiec w tej samej formie, jak 


cie odpowiednią rękoimię. 


projekty Benesza 


uczyniła to liga narodów dia Au- 
strii. Dr. Benesz przewiduje w 
swym projekcie moratorjmm dla 
Niemiec t wielką międzynarodo- 
wą pożyczkę przy udziale Czecho 
słowacji i przy wspólnej kontrol! 
mocarstw, któreby pożyczki u- 
dzieliły. Zdaniem dr. Benesza by- 
taby to odpowiednia kara za sta- 
nowisko niemieckiego wielkiego 
przemysłu. 


— O O 


LONDYN, 13 lipca. (PAT). — 
Wczorajsza deklaracja rządu w 
sprawie odszkodowań miała pe- 
wien wpływ na tranzakcje gietdo- 
we. Funty szterling notowano 
mocno na Nowy Jork. Franki fran- 
cuskie początkowo słabe, w końcu 
nieco poprawiły się. To samo za- 
notowano w tranzakciach franka- 
mi belgiiskimi i lirami włoskimi. 
Marka niemiecka, która początko- 
wo miała tendencie zwyżkowa. 
spadła w końcu znowu do 1050000. 
Dzisiejsze notowania na giełdzie 
wykazują następujące kursy: Pa- 
ryż 78.15, Nowy Jork 4.59 į jedna 
szesnasta, Bruksela 93.85, Berlin 
1.050.000. 


PRZEJŚCIOWE ZAJĘCIE 
BARMEN. 


BERLIN, 13 lipca, (AW). Fran- 
cuskie wojska okupacyjne zajęły 
w dniu dzisiejszym na przeciąg 
kilku godzin miejscowość Barmen. 

Jak nam komunikują, władze o- 
kubacyjne dokonały aresztowań 
kilku członków policji ochronnej i 
dyrektora filii banku Rzeszy. po- 
czem około południa opuściły mla- 
sto. 


ROZWIAZANIE 17 STOWA- 
RZYSZEŃ NIEMIECKICH. 


PARYŻ, 13 lipca. (PAT), Havas 
donosi z Koblencii, że komisja nad- 
reńska zarządziła rozwiązanie 17 
stowarzyszeń niemieckich na te- 
rytorjumm okupowanem z powodu 
zagrożenia bezpieczeństwa publi- 
cznego. 


ZAMACH W CREEFELDZIE, 


BRUKSELA, 13 lipca. Według 
i cji „Nation Belg" w 
jzie wykryto spisek, któ- 
rv e postawił za zadanie wy- 
sadzić w powietrze warsztaty ko- 
lejowe w Creefeldzie. Jednego z 
głównych sprawców aręsztowa- 
no. — 


PRZYJĘCIE DEKLARACJI. 

PARYŻ. 13 lipca. (Pat). Zakoń- 
czoną tu została sesja izby sena- 
tu odczy:aniem przez Poincarego 
deklara rządowej. Dekleracja 
rządowa została przyjęta prze- 
ciw g!osom skrajnej lewicy 


Po deklaracji Baldwina. 


Prasa francuska zadowolona. 


PARYŻ, 13 lipca. (Pat.) — Cała; stałoby w sprzeczności z Todniole 
prasa, omawiając deklaracię Bal-| cią Francji ! logiką faktów. 


dwina, podkreśla jej przyjazny 
charakter i stwierdza, że obecnie! PARYŻ, 13 lipca. (Pat), „Echi 
wszystko zależy od tego, co bę*|de Faris“ donosi, że Poincare ma 
dzie zawierał projekt angielskiej| przedstawić dziś radzie minist 
odpowiedzi dla Niemiec, |rów umotywowaną oplnję o spoż 
Zarówno „Temps“, jak | „Intra-j dziewanych przez Baldwina mo* 
sigeant* zaznaczają wyraźną ten- żliwościach udzelenia wspólnej 
dencję ze strony Anglit niestwa-|odpowiedzł Niemcom. Większo: 
rzania żadnych trudności w ure-jizby podkreśla przyjazny ton de» 
gulowaniu całej sprawy. Anglia |klaracji angielskiej, uważając tal 
rozumie, pisze „Intrasigeant", żejza dowód pragnienia utrzymania 
nie podobna proponować Francji nienaruszalności entetty. 


takiego załatwienia sprawy, które 
Przygnębienie 


BERLIN, 13 lipca. (Pat.) — Do- 
tychczas niewiele pism wypowie- 
działo się w sprawie oświadcze- 
nia Baldwina. 

„Berliner Tageblatt“ pisze, że 
dzień, na który oczekiwano tygod 
niami, nie przyniósł żadnego roz- 
wiązania, ani rozstrzygnięcia. 

„Vorwaerts* zaznacza, że Niem 
com nie pozostaje nic innego, jak 
tylko czekać wyników nowej bo* 
lityki angielskiej. 

Inne pisma, otnawiając oświad- 


w Niemczech. 


czenie Baldwina, wyrażają się nae 
der oględnie, podnoszą e Fennel 


deklaracją Baldwina daje Franc 
możność kontynuowania potii 
przewiekania. 


BERLIN, 13 fipca, (Pat) — Deg 
klaracia Baldwina wywołała tu- 
taj uczucie wielkiego rozczarowa” 
nia, gdyż nie odpowiada ona nas) 
ŁA pokładanym w niej przez) 
ogol. d 


Faszyści niemieccy grożą walką z Francją; 


BERLIN, 13 lipca. — Główny 
zarząd partji komunistycznej ogła 
sza w „Rote Fahne“ odezwę, w 
której powiedziane fest, że jeżeli 
francuzi proklamować będą nad- 
reńską republikę, to wówczas po- 
łudniowo = niemieccy faszyści po- 
deimą czynną walkę przeciwko 
Francii pod kierownictwem Luden 
dorffa i Fittlera. Wystąpią rów- 
nież związki faszystów niemiec- 
kich przeciwko Saksonii i Turyn= 


gii. Natomiast organizacje północa, 
no-niemieckie uderzą na Berlin 
Hamburg. Powstanie to może by 
stłumione, oświadcza główny za+ 
rząd partji komunistycznej, jeżeli 
na blaty terror odpowie się terro« 
rem czerwónym. Zarząd partii ko 
munistycznej wzywa przeto wszy, 
stkich swych członków, aby by! 
przygotowani na wszelką ewen* 
tualność. 


Ruina finansowa Niemiec. 


„3 lipca. (AW), — 
„Volswiile* podaje tablicę, przed- 
sławiającą ni hanie szybki 
wzrost długu ego Rzeszy. 
W styczniu 1922 roku dług ten 


KOLONIA, 


Dziennik stwierdza, że ostatnia, 
miesiące. trwające pod znaklem 
walki w załębiw Ruhry dały beze 
przykładny dotąd wzrost długu 
bieżącego, a fakt finansowania tef 


wynosił 270 miliardów, w grudniu | walki jedynie zapomocą prasy 


22 r. 2973 miliardów, w maju r. b. 
dług wzrósł do 13 trylionów, a w 
czerwcu r. b. do 25 trylionów. 


U posła portugalskiego. 


Rozmowa z p. de Quevedo. 


Przed kilkoma dnlamt przybył | 
do Warszawy i wręczył listy u- 
wierzytelniające panu prezyden-, 
towi Rzeczypospolitej pierwszy 
przydstawiciel dyplomatyczny 
Portugalii w Polsce p. Vasco de 
Quevedo Pecanha Villegas, poseł 
nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny, 

Pierwszy poseł portugalski w 
Warszawie jest pięknym typem 
południowca i pochodzi z bardzo 
wybitnej rodziny, Jest spokrew= 
aniony ze znakomitym pisarzem 
hiszpańskim tegoż nazwiska I ku- 
zynem p. Pecanha, posła brazy- 
liiskiego w Warszawie. 

Już od 19 lat pracuje p. de Que- 
vedo w służbie dyplomatycznej 
Portugali. Przez pierwsze 5 lat 
pracował w centrall, pełniąc 
przez ten czas dwukrotnie funk- 
ce sekretarza osobistego wuch 
ministrów spraw zagr 
Nastepnie był kolejno 
w Salamance, drugim sekreta- 
roem poselstwa w Berlinie 1 płerw 
szym sekretarz. poselstwa. w Ma 
drycie. Potem otrzymał nomina- 
cję ns konsula generalnego w Ri 
de Janelro, później w Rzymie, st 
nowisk tych jednak nie obejmo- 
wa! pozostając w Madrycie, który 

puścił dopiero w roku 1919, aby 
iągu trzech 
zastępczo funkcje szefa protokułu 
dypłoma'vcznego. Powrócił po- 
tem do Madrytu, już Jako radca le- 
racyfue, ni 


bedas 


„karę d'affaires 


ciednokrotnie przytemį t 


Samo powlerzenie p. de Quavado 
placówki madryckiej, będącej jak 
wiadomo, dla Portugalji, najważ- 
niejszą, świadczy o tem, jak wy- 
bitnego I doświadczonego dyplo- 
matę deleguje rząd portugalski do 
Warszawy. 

P. de Quevedo udzielił łaskawie 
audjenci! specjalnemu wysłanni- 
kowi „Głosu Polskiego" i w dłuż- 
szej a nader Interesujące] roztmo- 
wle oświadczył mu miedzy inne- 
mi, co następuje: 

— Portugalja jest niezmiernie 
zbliżona z Anglią į Francją 1 pod 
wzgledem międzynarodowym stoi 
jaknajszczerzej po stronie aljan- 
tów. Na ich też stronie staneta 
Portugalja w wojnie światowej i 
wysłała 200 tys. żołnierzy do Fran 
cji, oraz do Afryki, gdzie walczy- 
ła z wojskami niem. zarówno. 
we wschodniej, jak i zachodniej 


„| Afryce. I Polska także. jako kraj 


zawdzięczający swe zmartwych- 
wstanie zwycięstwu aliantów. jest 
oczywiście, po tej samei stronie. 
W traktacie pokojowym, dekretu 
jącym niepodległość Polski, pod- 
pis dełegata portugalskiego znajdu 
e się pod podpisem delegata pol- 
sklego. Symbolizuje to prz i 
sytnpatie, oraz jednomyślność in- 
tererów między Portugalja a Pol- 


miesięcy pelnić | ska. 


neę, Angole, Capo, Verde 1 St. Tho 
me et Principe, w Afryce wschod 
niej — Mozambik, stanowiący 
wraz z Angolą dwa wysokie ko- 
misarjaty, w Indiach kolonje: Goa, 
Trinidad, Damao i Diu, w Chi- 
nach — Macao, w Oceanii — Ti- 
mor, pozatem zaś wyspy Azor- 
skie .będące jedynym punktem o- 
parcia na Atlantyku między Euro- 
pą a Ameryką. wreszcie wyspy 
Madere i Porto-Santo. 

Wszystkie'te kolonie daja Por- 
tugalji niezliczone bogacty.a na- 
turalne, przedewszystsiem zaś wi 
no korę, kakao, kawę, kauczuk, 
konserwy z sardynek i wogóle 
wszelkie towary kołonialne, To- 
wary te bardzo przydałyby si 
wątpliwie Polsce. sa bowiem 
niezbędne ixo artykuły żywno- 
ściowe I przedmiot handlu. Przy- 
wóz ich przez port Gdański bvłby 
bardzo ułatwiony, to też istnieie 
bardzo realna podstawa do nawia 
zania jaknaibliższych stosunków 
między Portugalia a Polską. Nie- 
watpliwie. że i w Polsce znalazło 
by się w 
mieć zapewniony zbyt na rynkach 
portugalskich. 

W dalszym ciągu naszej roz- 
mowy. poseł portugals 
dał dużo ciekawego o 


litycznej swej ojczyzny 
obecnie u władzy onnictwo de- 


mokratyczne. 
Wód 


| 


p. Costy. Rząd obecny utrzymuje 
się u władzy już 17 miesięcy I po- 
siada znaczną większość w par- 
lamencie. Mniej liczne jest stron- 
nictwo nacjonalistów, powstałe 
ze złączenia stronnictw unjonis- 
tów i ewolucjonistów. Do tego 0- 
statniego należy też obecny pre- 
zydent republik: portugalskiej p 
Alemyda. którego kadencia koń- 
czy slę 5 października r. b. w dniu 
święta narodowego Portugalji — 
Wybory nowego prezydenta od- 
będą się w dniu 5 sierpnia. 
Portugalja, jako ojczyznz z 
wybilnych podróżników XV wie- 
ku sławnych odkrywców nowych 
lądów, nie zatraciła į obecnie swe 
go charakteru. Cto, jako echo mi- 
nionych wieków w potomkach 
wielkich żegłarzy morsktch ode- 
zwało się pragnienie zdobywania 
przestworzy już nie tylko wod- 
nych ale i powietrznych. Lotnicy 


| 


-0 


karskiej, wywarł zgubny wdływ 
na finanse. 


portugalscy pb. Cabrat 1 Contine 
ho pierwsi przęfrunęli przeż oce” 
an z Lizbony do Rio de Janeiro, 
Obecnie zaś, jak nas informuje 5. 
de Quevedo, p. Cabral | Continho' 
zabierają się do podróży napo- 
wietrznej dokoła świata. 

Rozmowę naszą dyplomata por 
tugalski zakończył zapewnieniem 
że czuje się wielce zaszczycony, 
swym stanowiskiem pierwszego 
posła portugalskiego w Polsce, w 
kraju — jak się wyraził — szcze» 
rze oddanego allantom i fak wszy 
scl sprzymierzeńcy demokratycz 
nym. 

— Społeczeństwo portugalskie 
— rzekł — jest pełne podziwu dła 
partjotycznych wysiłków narodu 
polskiego | dla waszej sławnej na 
rodowej wojny krzyżowej („glo 
rieuse croisade nationale“). 


Henryk Liński. 


Min. skarbu podnosi opłaty 
wywozowe. 


WARSZAWA. (Tel. od naszego 
koresp.) 

Na mocy rozporządzenia mìn. 
skarbu opłaty wvwozowe od jał 
w lipcu wynosić beda 1 funt szterl, 
19 szylinzów od skrzyni i 
ierające] 1440 sztuki 


WARSZAWA. (Tel. od naszego 
Ż | koresp.) ) 


W myśl rozporządzenia nin. 


NE s= 2 


skarbu opłata manipulacyjna: za 
pozwolenie wywozowe na drze- 
wo wynosić ma aż do odwolania 
po 4 marki od agi. zaś opłaty wy- 
szowe od iańych towarów mają 
G następuńi 09 kę. prosa — 
gryki — I 

oli i. grochu — 
droblu bitego — 
ego indyka — 
MI mk.. od 
żywej ku- 


Szlaban graniczny jest dziś Rubikonem. 
Trzeba być półtrupem, aby go móc przekroczyć. 


Najaktualniejszą sprawą doby 
dzisiejszej jest sprawa wyjazdu 
bądź w celach leczniczych, bądź 
na odpoczynek, 

Wobec tego, że wojewódzki u- 
rząd zdrowia odmawia w więk- 
szości wypadków zaświadczeń u- 
prawniających do otrzymania 
paszportów zagranicznych odma- 
wiając w pewnych wypadkach 
prośbie uzasadnienia, nasz przed- 
stawiciel zwrócił się po informa- 
cje w tei sprawie do dyrektora 
wojewódzkiego urzędu zdrowia 
d-ra Skalskiego, który udzielił 
mu w tei sprawie następujących 
wyjaśnień: 

+ — Procedura przy wydawaniu 
zaświadczeń lekarskich zgłasza- 
jącym się petentom pozostała bez 
zmian. W wypadkach, w których 
po ścisłem zbadaniu stwierdzo- 
na. zostaje bezwzględna potrze- 
ba wyjazdu na kurację za granicę 
gdyż kuracja w zdrojowiskach 
krajowych nie może zastąpić ku- 
racji w zdrojowiskach zagranicz- 
nych, petent otrzymuje odpowie- 
dnie zaświadczenie przyczem wo 
jewódzki urząd, zdrowia jest w 
tym wypadku instancją bezapela* 
€yiną. 

x» — Czy posiadamy w Polsce 
„większą tłość zdrojowisk odpo- 
władających zdrojowiskom nie- 
mieckim, czeskim į austrjackim? 
Tak jest. Kurację w Neu- 
beim i Kissingen zastępuje całko- 
wicie odpowiednia kuracja w Ry* 
manowie, Truskawcu i Rabce. 
Kurację w Kudowie i w Waszin- 
Ren zastępuje kuracja w Krościen 
ku i w Głębokiem, kurację w 
Oberzalcbrunn, Ems, Elster, Karls 
„badzie, Marienbadzie i Francba- 
drje zastępuje kuracja w Szczaw 
nicy, kurację w Reihenhalu, Koło- 
brzegu i w Innych miejscowo- 
ciach w których przeprowadza 
się kurację zimnemi solankami, 
zastępuje Ciechocinek, Truska- 
wiec i Rabka, kurację przy pomo- 
cy wód zimnych alkalicznych w. 
Homburgu, Elster i Pyrmoncie za 


stępuje w zupełności kuracja od-! czeń. 
Ogród 


Zachodnia 45. 


powiednia w Krynicy, Żegiesto- 
wie, Nałęczowie, Sławinku i Sze- 
petówce (na Wołyniu), Jak rów- 
Ż kurację wodami gorzkiemi 
w Weilbachu i Nendorfie zastę- 
jpują Lubnien, Sforzowice. Busk i 
Solec. 

Jak pan widzi, posiadamy w 
Polsce mnóstwo źródeł o poważ- 
nej sile leczniczej, nieustępującej 
bynajmniej źródłom obcych kra- 
jów, bogate źródła alkaliczne, że- 
laziste, słarczane 1 słone. 

Wobec tego w większości wy- 
padków nie zachodzi całkowicie 
potrzeba wyjazdu za granicę: par 
cie do wyjazdów zagranicznych 
jest jedynie skutkiem zwyczajów 
jeżdżenia tam | przyczynia się do 
ignoracii źródeł! krajowych. Ma- 
nja wyjazdu za granicę jest tak 
głęboko zakorzeniona. że chcac 
jej zadość uczynić. uciekano sie 
do różnych wybiegów, które u- 
trudniają urzędowi zdrowia pracę 
nie prowadząc jednakże do celu 
gdyż są demaskowane. Do bardzo 
częstych należą wypadki, iż oso- 
ba przedkładająca Świadectwo 
domowego lekarza o konieczno- 
ści wyjazdu do miejscowości le- 
czniczej za granicę, powtórnie ba 
dana w urzędzie zdrowia okazuje 
się ona całkowicie zdrową. 

Lekarze ptywatni bowiem bar- 
dzo często przesadzają w sprawie 
konieczności wyjazdu za granicę. 
jednakże w wypadkach, gdy wy- 
jazd taki nie jest konieczny:n. u- 
rząd odmawia wydania odnośne- 
go zaświadczenia. 

Z drugiej strony, trudności sta- 
wiane przy wyjeździe za granicę 
mają na celu względy ogólno- 
państwowe | dlatego też częsty* 
mi są wypadki odrzucania takich 
podań. Jednakże w razie niemoż- 
ności zastąpienia kuracji w odno- 
wiedniem zdrojowisku zagranicz- 


nem przez kurację w zdrojowi-|w 


sku krajowem gdy potrzeba ta- 
kiej kuracji ujawnia się po zba- 
daniu, urząd nie czyni żadnych 
trudności w wydawaniu zaświad 
(bip) 
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przy restauracji hotelu Manteufla 


ma zaszczyt 
powietrzu przy dźwiękach 


kwartet. 


przypomnieć Szanownej 


Publiczności, że na świeżem 


1 artystycznego kwartetu wydaje smaczne 
potrawy i napoje bez opłaty za wejście. 
a orkiestra Szajblerowska pod kierunkiem P. Tonfelda, oraz 
Podczas koncertu wejście za opłatą. 


W soboty, niedziele i święta 


W każdym czasie do 


wynajęcia sale na zabawy i przyjęcia. 


7o2- 4 


Z poważaniem Wł. Daszkiewicz. 


GŁOS POLSKI 


= 
że sportu. 
EX 

W sobotę przyjeżdża do Polski wie- 
deńska drużyna „Vienna“ } w przyszłym 
tygodniu rozegra w Łodzi zawody z 
„Unionem* i Turystami. 

„First Vienna F, C,“ zjeżdża do Pol- 
ski w swym najsilniejszym składzie, 
który przedstaw. H 

Pacista (bramka), Reiur, Blum (obro- 
na), Tremmi, Ehrenka, Kargl, (pomoc), 
Strwad, Bolla, Heiniein, Horeys, Fiszer 
(atak). 

Jako rezerwowi: 
Ludwig, Seutert (pomoc); 
Maslonka (atak). 

W powyższym składzie wldzimy 9 
graczy reprezentacyjnych Austrji a mia 
nowicie: . 

Pacista, Blum Tremml, Ehrenke, Fi- 
szer, Horeys, Helnlein, Bulla, Struad. 

Prawdziwym fenomenem jest lewy 
obrońca Blum, jeden z najlepszych o- 
ów na kontynencie Reprezento- 
wał on Austrię na zawodach międzypań 
stwowych aż 26 razy. 

Drugim niezwykłym graczem jest Fi- 
szer (lewe skrzydło), nallżej: 


| 


Kolar (bramkarz), 
Schliman 1 


rzy. 

Najniebezpieczniejszymi są obaj łącz- 
nicy Horeys I Bulla, Plerwszy wybitny 
przebojowiec drugi wykazuje niezwykłe 
szybką orientację i zrozumienie kombi- 
nacii przeprowadzania ataków. Obaj 
strzelają z każdej prawie pozycji. 

Najstarszym graczem „Vienny 
Tremml (prawa pomoc), gra on w pler- 
wszej drużynie już przeszło 15 lat, a od- 


znacza się doskonałą taktyką | wytrwa-, związku pracowników miejskich 
łością. Również bardzo starym 1 rutyno | zebranie dyskusyjne P, O. W. 


wanym graczem est jeden z najlep- 


szych włedeńskich bramkarzy, Paclsta, | wygłosił referat, w którym bar 


który uratował „Viennę” od wielu klęsk. 
W nadchodzącą  niędzielę 
rozegra w stolicy zawody z mistrzem 
„Polonią”, która przeciwstawi drużynie 
wiedeńskłej następujący skład: Bułanow 
Emchowłcz, Grabowski, Tupalski. 


Hamburger, Bułanow II, Loth 1, Gebeth aktualne t 
j 


nèr I, Smid, Czajkowski, Loth IL. 


ko dwoma graczami reprezentacyjnymi 
Polski: są nimi Loth II i Bułanow II. 
Pierwszy dwukrotnie grał w barwach 
reprezentacji przeciw, węgrom w roku 
1921 1 1922, szczególnie w Budapeszcie 
wykazał świetną klasę i błyskotliwość 
gry, bedac najlepszym graczem na bo- 
isku; drugi brał udzłał przeciw -Rumunji 
roku ubiegłym. 


Mecz 
160 tej 


czas 


„Vienny”* z „Polonja“ bedzie 
Z rozegranych: dotych- 
„Polonia“ wygrała 71, 
21, przegrała 44, Ogólny 
bramek 531:259 na korzyść 


stosunek 
„Polonii“. 


Najwięcej bramek strzelił: Grabo 


i 


| 


| 


i nia prac w przemyśle i ogranicze=| ilem akcji rohatni} 
Jak widać „Polonja“ rozporządza tyl nia wprowadzone go przez rządw in 
0 


Wybory do rady miejskiej Załwiwa 


Nr 190 


Pobór rocznika 1902. 


Wobec kończących się obecnie 
prac przy przeglądzie popisowych| 
rocznika 1902, zwróciliśmy się do; 
przewodniczącego komisji prze-| 
zlądowej nr. 1, pułkownika Bo- 
rowskiego z prośbą o zobrazowa- 
nie całokształtu pracy. Pobór ro- 
czmika 1902 odbywał się w waruni 


kach zupełnie normalnych. a ilość; i 


4 H ; ryerzej | 
niestawiających się na komisje, 


przeglądów szczególnie ostat-| 
nio, była minimalna. H 
Dla tych właśnie zarządzono do| 
datkowy pobór, który rozpoczął 
się w dniu 11 lipca i kończy się 17 
b. m., a nie jak to donoszono 31 b.| 
m. Przyczyny niestawiennictwa | 
były również zupełnie normalne, 
| 


popisowi tłomaczyli się przeważ- 
nie wyjazdem, co udawadniali od- 
nośnymi dokumentami. Jedną z 
p n niestawiennictwa byto 
ż nieprawidłowe  sporzą-| 
dzanie list przez władze komunal-| 
ne. albo też bardzo często przeo- 
czanie wielu poborowych. którzy 
ostatnio dopiero wciągnięci zosta- 
li na listę. Również poborowi rocz 
nika 1902, którzy w roku 1920 słu 
żyli ochotniczo w armii i padli na 
połu walki lub zaginęli. skreśleni 
są dopiero obecnie z list, 
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Onegdaj odbyło się w lokalu 


Na zebraniu tem p. Groblewsi 


dzo szeroko i treściwie omówiona | 


do zagadnień w przemyśle, jak, 
również poruszoną została spra- 
wa rządu Witosa. f 


Prėlegent omawiał zagadnienia! 
yczące się zahamņowa-! 


Dnia 12 b. m. przedstawiciele| 
magistratu w osobach pp. prez 
Rżewskiego t dyr. wydz. podatko 
wego, dr. Weissberga, interwe- 
njowali w m. spr. wewn. w aktu- 
alnych dla finansów miasta spra- 
wach zalegających podatków od 
biletów tramwajowych kolejek 


wska | dojazdowych i od elektryczności 


87, Emchowlcz 73, Hamburger 55 i Loth; dla celów ruchu oraz w sprawie 


Il 54. 


p. a. p. w Kaliszu w dniu 15 b. m, urz: 
dza konkursy hi zne, w których pr. 
gram wejdą: bieg płaski, obywatelski. 
bieg dżentelmenski. za mastrem, lakoteż 
[bieg wł ski. (pap) 


nieuzasadnionego potrącania 


| przez dyrekcję kolejek dojazdo- 
Jak nas informuia, korpus oficerski 251 wych 20 proc. za pobór podatku 


od biletów jazdy. Ze względu na 
dotkliwe szkody, jakie ponos? kit- 
sa miejska z powodu nieucegulo- 


3) 
L KESSEL. 


PIWNICA Nr. 7. 


Jeremiej z trudnością poruszał 
łęzykiem i spytał zdławionym 
głosem: — Czy będzie ich wielu? 

— Pozostawię ci z tuzin, W cią- 
tu godziny możesz się z nimi za- 
łatwić. Najważniejsze to zręcz- 
ność. Nie trzeba, by płynęło zbyt 
wiele krwi. Trzeba ustawić sie w 
odpowiedniem oddaleniu, by zabić 
pierwszym strzałem. Jest to kwe- 
stja wprawy. 


Kat wypowiedział rady te gło- 
sem leniwym, przerywając co 
chwiła i wpatrując sie w Jere- 
mieja. 

Jeremiej słuchał. ale nie rozu- 
miał znaczenia słów. które obija- 
ty sie o jego uszy. 

Głowa była pusta, a ramiona 
rieżvłv nieznośnie. Zdawało sie. 
że w mgle jakieiś widzi zalana 
tzami twarz Stiepana. 

Niektóre tylko słowa dochodzi- 
ty do jego świadomości. 

Kark — mówił kat i Jere- 
miej rozumiał, że należy celować 
w kark. 

— Odzież — mówi? kat i Jere- 
miej zrozumiał. że należy tu o coś 
zapytać. 

Przypomniał sobie Agafję i to 
to dziwnie doprowadziło do przy- 


tomności. Przeciągnał się. ziew- 
nał i spokojnie zapytał: 

Timofiej Iwanowicz, mam 
do ciebie prośbę. Kum odemnie 
rzeczy skazanych, muszę jeszcze 
dziś wieczór mieć pieniądze. 

Kat zrozumiał, że nadarza mu 
się tu dobry interes t zgodził się. 
W tej samei chwili wóz jakiś za- 
turkotał przed brama Czeki. 

Timoflej poczał nasłuchiwać 1 
rzekł do Jerem'eja: 


— Trzeba zaczynać, 
cmentarny już zajechał. 
pokaże ci miejsce! 
Mineli dziedziniec t stanęli przed 
małym budynkiem .który prowa- 
dził do podziemi. Timofiei wvcia- 
gnal z kieszeńł klucz i podając go 
Jeremiejowi rzekł: 


— Weidź do piwnicy nr. 7 | cze- 
kal. Zaraz każe ci przysłać ska- 
zanych. 


Żołnierz poczał schodzić na dół. 
Schody oświetlone światłem elek- 
trycznem wydały mu sie dziwnie 
obce. Widział swói olbrzymi cień. 
którv posuwał sie w fantastycz- 
nych załamach. Dziwny lek za- 
kradł się do serza. 

Na niskich, ciężkich drzwiazi 
ujrzał napis „nr. 7“. Znów ciężki 
jakiś strach ścisnął mu se drę- 
twa ręką pchnął owe drzwi i s 
nal w oraeu. Drzwi zamknę 
za.nim cicho i z dziwną szybko- 
ścią. 


furgon 
Chodź, 


Jeremiej pochylił się ku ziemi 
przeżegnał się i uczynił kilka kro- 
ków naprzód, Począł się rozglą- 
dać i strach jakoś minął, Nie zna- 
laz? nic niezwykłego w tem wy- 
cementowanem pudełku, ani nic 
strasznego. Ściany były szare, 
pokryte brunatnemi i rudawemi 
plamami i podziurawione. Środ- 
kiem pochyłej podłogi biegło wy- 
żłobienie. Jeremiej starał się go 
nie widzieć, gdyż nawet w tej 
chwili nie wierzył jeszcze że tędy 
popłynie krew ludzi zabitych 
przez niego. W kącie spostrzegł 
ławeczkę i machinalnie rzucił się 
na nią. Był śmiertelnie znużony 
jak po długim ! uciążliwym mar- 
szu. Zdawało mu się że rewolwer 
przeszkadza mu, więc zo odpiął 
i obracając w ręku wnatrzył się 
w jego błyszcząca stal. Czuł się 
dziwnie złapanym. W tei chwili 
na schodach rozległ sie łoskot i 
odęłos kroków. Jeremiej skoczył 
na równe nogi a'serce załomotało 
mu jakzdybv to jego prowadzono 
na stracenie. Dwuch żołnierzy 
staneło we drzwiach i jeden z 
nich brutalnie pchnął da piwnicy 
cziowieka, którego dotychczas 
wlókł siłą po schodach. 7otnierze 
cofnęli się i drzwi znów się 
szelestnie zatrzasneły. W piw 

an egł z 
jakąś dz ące szyb 
kością i J wydawało 
się, że to mijała wieki. że Świat 


się starzeje i że przytłacza pierś 
jego całym swoim ciężarem. 


Skaza podniósł się z ziemi. 
Był to człowiek wysoki. wychu- 
dzony i nedzny. Cień jego odcinał 
się na ścianie | zajmował catv stt- 
fit. Stał tak bez ruchu w swej ko- 
szuli i zdawał się już umarłym, 
Jeremiej patrzał na niego i nie 
mógł odróżnić rysów iego twarzy 
Oko jego chwytało tylko oddziel- 
ne punkty, a twarz skazanego 
zdawała się tańczyć i zmieniać 
się jakkolwiek w rzeczywistości 
była zupełnie nieruchoma i mar- 
twa. Jeremiej nateżał wzrok i w 
dział zumełnie wyraźnie błały 
kark człowieka. Na karku tvm le- 
żał cienki złoty łańcuszek. Kark 
ten dziwnie przyciągał żołnierza 
i zdawał sie hvpmotyzować go. 
Podniósł nieświadomie reke. iak- 
gdvby chciał go dotknąć. 


Człowiek odskoczy? i także pod 
niósł ręke do sweiszvi. Palce lego 
pochwvyciły łańcuszek. 
wspomnienie przemknęło w jego 
źrenicach i ostatnim wysiłkiem 
nrawie inż zagasłej woli. skazany 
zerwa! łańcuszek rzucił zo na.zie 
mie i poczał deptać nogami, Sine 
jego usta charczały: Nie dosta- 
niesz go kacie. morderco. duszo 
stracona! 

Poiem naglym ruchem postąpił 
ku żołnierzowi i stanął tuż przy 
nim. 


Wcielanie poborowych do od 
działów pocznie się ną jesieni 
a mianowicie najprawdopodobuieł 
koło października z chwila zwo!- 
nienia rocznika 1900 i 1901. 


Odroczenia otrzymała 7 zba 
ć ucznió: akadem. z art. 51 

edvnych żywicieli z art. 61, a 
przy uwzględnianiu uczniów i słu 
chaczy wyższych uczelni, żadne 
specjalne trudności nie zachodziłv 

Po ukończeniu dodatkowego po 
boru, członkowie komisii otrzyma 
ją dwntygodniowy urlop. a z dn 
15 sierpnia rozpocznie sie prze- 
glad starszych roczników 1883 — 
1890, 

Kwestia ostatecznego wcielenia 
do oddziałów, jak również sprawa 
tego. jakie losy będa zaliczone do 
pospolitego ruszenia — nie zos'a- 
ty definitywnie ustalone. W każ- 
dym bądź razie zaznaczyć |rzeba 
że aparat techniczny funkcjono- 
wał nadzwyczaj sprawnie, bo zda 
rzały sie dni, podczas których za- 
łatwiano nrzeszło 170 poboro- 
wych, tak że pobór rocznika 1002 
dokonany zosłał w warunkach 
normalnych i wypadł naoró! har 
dzo dobrze. (bip.) 


-w P. 0. W. przeciwko rządowi Witosa 


sprawach eksportu. To ciężkie po 
łożenie przemysłu robotnicy w zi! 
pełności pojeli i wystepują do o- 
brony przemysłu jako do warszta 
tu swei pracy, który został zagro- 
ny. Wynika z tego potrzeba za- 


„Vienna“ | została dola robotnika w stosunku | jecia recatywnego stanowiska do 


rządu Witosa. który łest rządem 
paskarstwa wiejskiego. 
W ożywionej dyskusji brał ca- 
ty szereg mówców udział. którz 
wypowiadali sie za skoordvnow 


eligencji. (bip.) 


wania wymienionych wyżej kwe 
ministerstwo  przyobiecało 
załatwić je w naibliższych dn'acl 
zgodnie z postulatami przedsta 
wicieli zarządu m. Łodzi 
Delegaci magistratu prosili ró 
wnocześnie o ostateczne załatwie 
nie sprawy uprawomocnienia wy 
borów do rady miejskiej. Przed- 
stawiciel min. spr, wewn. (wydz. 
samorząd.) p. Porowski zapewnił 
że w ciągu dnia 13 luh 14 b. m 
województwo łódzkie otrzyma z 
ministerstwa dekret zatwie 
jący. 


deremiej mimowoli porwał za 
rewolwer. przycisnał go do karku 
człowieka i rozległ się głuchy huk 

Żołnierz przymtknął oczy. Gdv 
je otworzył człowiek leżał u stón 
jego. Dziwny uśmiech wykrzywi! 
twarz Jeremieja. nogi poczęły sie 
uginać pod nim, padł na ławeczkę 
a drżące jego palce machinalnie 
skręcały papierosa. W mózęn 
przepływał mu i chwiał się dziw 
ny tuman, oczy widziały tylko 
części przedmiotów. nogi zupełnie 
oniemiały a ręce mu się trzęsły. 

Pomimo to Jeremiej nasłuchi- 
wał i był zupełnie gotów na przy- 
ięcie nastepnel ofiery 


Tv. 

Agafja przechadzała się po bul- 
warze. Nadchodzi? wieczór a Je- 
remiej prosił ią. by o tel porze 
czekała na niego. Wierzchołki 
drzew jeszcze złociły się na słoń- 
cu. powoli zapadała noc. niosac 
chłód i ciszę. 

Kobieta szła powoli i oglądała 
się na wszystkie stronv. Otwarte 
jej usta chłoneły ciepło letniego 
wieczoru, a wzrok błądził no ław 
kach, na których sadowiłv sie 
czułe pary. 

Myśl, że wkrótce nadejdzie meż 
czyzna, który pragnie ła nostąść. 
dziwnie ją nudziła 

Pragnęła zapomnieć n 
pomnieć o swem rzemioś 
szłości i otoczeniu. 


Sm. za 


(D. c a). 


"NETS a 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebleg pogody w 

dniu dzisejszym: 


Pozodnie, upalułe, Słabe wiatry lo- 
kalne. 


Z polskiej krajowej kasy pożyczk. 
Polska krajowa kasa pożyczko 


|mk, wystawiają 


„Kombinacje“ handlarzy wełna. | SEESE 


Handlarze sprowadzający weł- 
nę i bawelnę z zagranicy upra- 
wiają od pewnego czasu bardzo 
oryginalny proceder, który po- 
zwala im zarobki swoje w znacz- 
nym stopniu powiększać. 

Wystawiają oni mianowicie 
rachunki za skrzynki i cewki, któ 
re wyrabiane są w Łodzi, w wa- 
lucie dolarowej, tak, że o ile kilo- 
gram cewek kosztuje ich 14.600 
za klg. cewek 


posługi 


Wczoraj o godz. 10 rano na 


OS POLSKI 


Wszystkim, klórzy wzięli udział w oddaniu ostatniej 


Ś.P. z 
Józefowi Ujmie 


serdeczne „Bóg zapłać“ składają 


| 
Żona i dzieci, = 


Katastrofa kolejowa. 


komunikacji. Wszystkie pociagi do 


wa zawladamia, że ze względu na |cenę 40 centów, co przy kursiejszlaku Moszczenice—Baby przed ji z Piotrkowa nadeszły na milej 


wzrost kosztów handlowych doli- 
cza od dnła 12 czerwca r. b. na 
rachunkach kilienteli, poza oficjal- 


mą stopą procentową, 6 procent|za skrzynki, przyczem zaznaczyć|ciąg towarowy z Piotrkowa do |Śledcza, która prowadzi 
prowizji w stosunku rocznym, j należy, że proceder ten uprawia-| Warszawy, naładowany węglem. įdz 


czyli 50 procent od rachunkowo h 
przypadalących odsetek. Prowt 
zlę tę zalicza się przy dyskoncłe/ 
weksli od pożyczek na zastaw 
papierów wartościowych ł 6 proc. 
pożyczki dolaroweł oraz na rach! 
nek otwartego kredytu i poży-| 
czek towarowych. 

Powyższe prowizje nie znajda 
lą zastosowania przy pożyczkach 
na zastaw papierów państwo- 
wych ł przy kredytach, udziela- 
nych według miernika złotego. 


Dzistefsze święto francuskie. 


Już o godz. 9 rano rozpoczyna 
się dziś z okazji święta francu- 
skiego nabożeństwo w kościele 
garnizonowym. 


Po nabożeństwie odbedzie się 
defilada wojsk pod dowództwem 
pułk. Miłodrowskiego, dowódcy 
baonu sanitarnego. 


Wieczorem w salach kasyna o- 
iicerskiego odbędzie się zebranie 
towarzyskie. rządzone staraniem 
towarzystwa przyjaciół Francji, 

(bip) 


Groźba strejku tramwalarzy, 


Związek pracowników tram- 
wajów łódzkich wystąpił z żąda- 
niem podwyższenia płac o 30 proc. 


W związku z tem odbyła się 
wczoraj konferencja między dy- 
Tekcją a przedstawicielami praco- 
wników. ~ 


Na konferencji dyrekcia nie zgo- 
dziła się na podwyżkę, wobec cze- 
go pracownicy zwołują zebranie, 
na którem zadecydowana zostanie 
dalsza akcja. (bip) 


Ruch kofelowy w Polsce. 

Ministerstwo kolel żelaznych komunl- 
kuje następujące dane za kwartał drugi 
1923 r„ dotyczące ruchu na sieci nor- 
malno-torowych kolei państwowych: 0- 
gólna dlugość eksploatacyjnych linji ko~ 
lejowych wynosiła 16,734 kilometrów, po 
potrąceniu odcinków, zamkniętych dla ru 
chu, 16.471 kim. Przebieg poctąców ru- 
khu osobowego wynosił 93.114,879 kim. 
Przebleg wngonów taboru osobowego 
iwymosił 331.509.668 kim, wagonów tabo- 
ru towarowego ładownych 490.243.634 
klm, próżnych 2.562.500 kim. Przebieg 
ciężarów brutto pociągów osobowych 
wynosił 22.080 ton kim., załadowano na 
stacjach polskich 1.136.428 wagonów, 
przyjęto od kole! zagranicznych 260 wa- 
gonów ładownych. (pap) 


Dodatek za czerwiec dła urzedni- 
ków bankowych. 

Główny urząd statystyczny w Warsza 
wie ogłosił za czerwiec roku bieżącego 
mnożnik drożyźniany 48 proc. według 
powszechnej opini! o połowę mniejszy od 
rzeczywistego wzrostu drożyzny. Prze- 
Iważna część banków warszawskich do- 
tatek ten już wypłaciła 1 w łódzkich ban 
kach brane były pod uwagę dane staty- 
styczne warszawskiego urzędu, jednak 
dotąd zaledwie wypłaciło ten dodatek kil 
ka banków. 

Z każdym dniem artykuły plerwszej 
dotrzeby rosną w cenie, a banki, odwie- 
kalac do końca mlesiąca wypłatę dodat- 
tów drożyźnianych, naradzałą swych 
pracowników na straty. 


Trzeba zaznaczyć, że pensje pracow= 
ników bankowych są o wiele niższe od 
poborów zatrudnionych w przemyśle I 
kandli, nie też dziwnego, że pomiędzy 
hrnkowcami zaczyna się terment, co 
b winny wziąć pod nwazę, aby nie 
iċ do powtórzenia się zeszłorocz- 
nego bezrobocia. (pap) 


dolara 80.000, wyniosło 32.000 m.| Piotrkowem miała miejsce kata- 


strofa, 
a więc podwójny zarobek. Tak| "Na inj tej zmieniano podkłady 


samo przedstawia się sprawa cen| nod szynami. Nagle nadjechał po- 


Gdy pociąz wiechał na szyny, 
pod któremi ułożono dopieroco 
nowe Wodza źle ROSAT 
do podkładów szyny odzieły sle 
Podwyższenie taryfy telegraficz" | pociąg sle wykolelł. Ciężkie ame- 
nej między Polską a Gdańskiem. | rykańskie weglarki w liczbie 12 

Wobec licznie prowadzonych | przewróciły sle I zatarasowały li- 
tranzakcji handlowych z Gdań-| nie. 
skiem, a temsamem ożywionej kol Nastarie 
respondencji pocztowej ł telegra- 
ficznej między Polską a Gdań- 
skiem. dowiadujemy się. że we- 
pela w AE nowa REA R 
liczna, która wynosi po mk. i 
niemieckich za jeden wyraz. Jak Kwiatkowski dysponow 

Co do opłaty telefonicznej, to| Onezdaj w wojskowym sądzie okrę- 
rozmowa z Gdańskiem za trzy | zowym nr. 4 w Łodzi rozpatrywana by- 
minuty na odległość do 25 klmyjła sprawa por. Romana Kwiatkowskiego, 
wynosić będzie 3000 mk. niem. urodz. 9 stycznia 1886 r. w Chelmie, z 
szefostwa fntendentury w Toruniu. „ 

Przewodniczył rozprawie ppłk. K. S. 
Giziński, oskarżał mir. K. S. Waszczyń- 
ski Kazimierz, obrońca oskarżonego 
on Piotr. 

Akt oskarżenia zarzucał, że por. Ro- 
man Kwiatkowski, otrzymawszy za 
sprzedaż w dnin 12 lutego 1921 r. w 
Grudziądzu, oddał do kasy W. S. W. tyl- 
ko 1.200.000 mk., resztę zaś kwoty 120 
tys. mk. podzieli? się z urzędnikiem woj- 
skowym Polkiem, tak, że każdy z nich 
zatrzymał dal siebie kwote 60.000 mk., 


Ją w znacznym stopniu przędzal- 
nie wełny. (bip) 


niia Przerwa w 


Konsulat niemiecki w Łodzi. 


Jak wiadomo istniała dotych- 
czas w Łodzi t. zw. „Passtelle”, 
która załatwiała tylko nielicznych || 
interesantów z powodu braku roz 
ległych kompetencji. Mając na 
względzie potrzeby zarówno prze 
mysłowców łódzkich, którzy pó- 
zostają w stosunkach z Niemcami, 
jak również biorąc pod uwagę in- 
teresa sarnej ludności, władze cen 
tralne utworzyły konsulat w Ło- 
dzi, a konsulem mianowany został 
p. Hoffman, (bip.) 


Osobiste, | ; 
Wice-konsni  belgiiski pan Cha- Smutne skutki 
Duis wyjechał na urlop do dnia 1 sierpnia | Od początku sezonu wiosennego obser- 


b. r. (bip) 


wować można było nietylko na bocznych 
ulicach „ale i na ulicach, na których pa- 
Znów pasek tytonowy. nuje bardzo ożywiony ruch, „brawuro- 
Pomimo znacznej zwyżki „cen| Fe jazdy amatorów sportu na „stalo- 
a. PAR wych“ rumakach. 

wyrobów tytoniowych, hurtow- Jeźdźcy ci, chcąc widocznie zaimpono- 
nicy tytoniowi, nie zadawalniając | wac przechodniom swą zręcznością 1 
się osiązniętypi dotychczas zy- | lgnoracją wszelkich innych środków ko- 
skami, w dalszym ciągu magazy: | munikacji, jeździli po szynach tramwafo- 
nują pewne gatunki papierosów, wych z wiełką szybkością, ak gdyby na- 


„' |igrywając się z grożących im niebezp'e- 

teroryzując w ten sposób detali- uzda ds Er :4 
stów 1 zmuszając ich do przyjmo-| Nie więc dziwnego, że kronika policył- 
Wania mniejszych rabatów. na nie notowała nigdy tak wiele wypad- 
Spekulacje te prowadzone są |KÓw wieżdźania przez „stalowe“ rumaki 


A É p „ [na przechodniów, jak w r „b. 
kz NA se tak, żewo Wszy: Do takich zwolenników „kawalerskiej" 
stkich prawie sklepach 


tytonio- |jązdy należał również 40-letni Bolesław 
wych brak jest papierosów „Nor |Brajter, nauczycieł, zam. przy ul. Anny 
blesse“, nr. 19. Brajter, przejeżdżając ul. Piotr- 

Przy sprzedaży tych papiero- kowska po szynach tramwajowych, 
sów hurtownicy ofiarują detali- 
stom tylko 5 proc., podczas gdy 
przy innych gatunkach ofiarują 
nawef'15 proc. (bip) 


Pechowi 


W nocy z dnia 12 na 13 b. m. niewla- 
domi złoczyńcy usiłował! dokonać zna- 
Golenie podrożało o 50 proc. |cznel kradzieży w składzie German 1 

Stattler (Wschodnia 65). 

W dniu wczorajszym cennik| Złoczyńcy prawdopodobnie zakradli 
opłat za czynności fryzjerskie zo-|się do składu przed zamknięciem tegoż 
stał podniestony o 50 proc. 1 ukryci oczekiwali nadejścia nocy. Po- 

Jednocześnie cech  majstrów | 9797 Przez okno poczęli wynosić sztu- 


ki towaru składając je w bramie domu. 
fryzjerskich zawiadomił związki Gdy około godz. 3-ej złoczyńcy chcle 


zawodowe pracowników fryzjer-|h towar wynieść, usłyszeli dzwonek 

skich o podwyżce płac pracowni-|przy bramie, skryfi się więc na schody 

kom wszystkich kategorji o 50) frontowe. 

proc. (bip) Dozorca domu Idąc otworzyć bramę 
$ powracającemu do domu d-rowl Zylber- 


Emigracja rosyjska, a wyłazd 

do Ameryki. Złazd legionistów. 

W dniu 15 lipca b. r. upływa ter Jak się dowiadujemy, w dniach 4. 5 1 
min ostateczny opuszczenia gra-| 5 Sterpnia r. b. z okazi! rocznicy przej- 
nic przez obywateli rosviskich. | Cla granicy przez pierwszą kompanię le 
wydalonych na zasadzie decyzji | gionistów w r. 1924. Związek b. legjo 
władz administracyjnych i niepra- | stów zwołuje ogólno-krajowy zjazd legio 
wnie przebywających w Polsce. |nistów do Lwowa przy współudziale de- 


Jak się dowiadujemy. konsulat | lezatów okręgowych. s 5 
że Na zjazd powyższy, 0 Ile nie zajdą nie 


ma przybyć 


granci rx 

do Ameryki, win 
właściwym czasie podług rozda-| 
nych im rumerów. no wizy. wjie na powyžsz 
przeciwnym razie. możliwem jest, |P- Jana Rutkowskie 
że wizy udzielane im nie beda. | Leona Misulę. (pap) 


złonka p. 


sce przeznaczenia z kilkagodzin- 
nem opóźnieniem. Wypadku z 
ludźmi nie było. L 
Na miejsce zjechała komisja 
docho- 
enie. 
Od godz. 5 komunikacja została 
przywrócona na jednym torze, 
Pasażerowie po kilka godzin 
czekali w Koluszkach, gdzie z róż- 
jnych kierunków nadjeżdżały po- 
„ciągi, 
1 Do późnej nocy normalnej komu 
jprkacii nie zdołano JEAN 
ID; 


i 


Rok więzieniaza 60.000 mK. 


ał papierosami wojskowymi 
| Dalej zarzucał akt oskarżenia, że 
| wspomniany Kwiatkowski, będąc człon- 
kiem W. S. W. w Grudziądzu od dnia 12 
| grudnia 1920 r. do września 1921 r. doko- 
nywał, wbrew statutowi tejże wspól- 
| dzielni, wraz z innymi członkami współ- 
dzielni i zawierał z nimi umowy. 


Powyższemi przestępstwami dopuścił 
slę występku sprzeniewierzenia (par. 246 
K. K. N. 1 par. 138), oraz wykroczenia 
z art, 112 pkt. 1 f 2 ustawy. 


Po przesłuchaniu świadków i przepro- 
wadzeniu sprawy, sąd wydał wyrok, 
skazujący por. Romana Kwiatkowskiego 
na jeden rok więzineia oraz wydalenie 
z wojska polskiego. (pan) 


które bezprawnie sobie przywłaszczyll. 
p 


wesołej jazdy. 


chcąc wyminąć nadjeżdżający z przeciw- 
nej strony tramwaj, wjechał na sąsiedni 
ter, nie zawważywszy nadjeżdżającego 
z tyłu tramwaju nr. 4, który uderzywszy 
gwałtownie Brajtera przednią platformą, 
rzucił go wraz z rowerem tak silnie, że 
niefortunny jeździec uległ złanianiu pra- 
wej nogi. 

Bezpośrednio po wypadku maszynista 
tegoż tramwaju, uważając rolę swoją za 
skończoną, chcłał ruszyć dalej, został jed 
nak zatrzymany przez oburzonych prze- 
chodniów. Brajtera. który oprócz złama- 
nia nogi, uległ ogólnemu obrażenin cla- 
ła, odwłeziono w stanie ciężkim do szpi- 
tata przy ul. Drewnowskiej, 
ypadek ten włnien być przestrogą 
dla zwolenników wesołej jazdy, a ledno- 
cześnie winien skłonić czynnikik admi- 
, nistracyjne do wydanła odpowiednich za 
rządzeń, któreby unormowały jazdę fo- 
i werową. (bip) 


——— 0 


złodziej 


stromowi zauważył złożony w bramie 
towar I o powyższem zawładomił nie o- 
twieraląc bramy d-ra Zyłberstroma, któ 
ry też podążył zawiadomić o tem policję 
Złoczyńcy zrozumiawszy, Iż usiłowan: 
ich są udaremnione wyblezli z sleni i 
obezwładniwszy stróża, zblegil uprze- 


dzałąc o grożącem  niebezpieczeństwie | 


dyżurujących na ulicy towarzyszy oraz 
oczekującą na nich na ul, Wschodniej 
resorkę. 

Lup odebrany złoczyfńcom w postaci 
Gkoło 40 sztuk towaru przedstawia, war 
tość przeszło 100 milionów mk. 


Enerzłczne śledztwo w toku. (bip) 


mz CO EO ZOO CEO O ZN M 


i O płace murarzy. 


Jak już dónosfliiśmy, murarze otrzyma- 
li w ub. tygodniu podwyżkę określoną 
przez komisję do badania wzrostu dro- 
żyzny, t, |. w wysokości 28 proc. Wobec 
jednak gwałtownie wzrastającej drożyz- 
ny polski związek robotników budowla- 
żądaniem nowej pod- 


dnin wczorajszym 
zwołana przez inspektorat pracy konfe- 
rencja, która jednakże nie doszła do 


wiciele pracodawców. 
Zawiadomil omi mlanowicie Inspekto- 


5 


rat pracy, iż ogólne zebranie przedsię« 
biorców budowlanych nie zajęło jeszcze 
stanowiska co do wystawłonych żądań, 

Wobec tego konferencję postanowiono 
odroczyć do 20 b. m. ; 

W razie gdyby konferencja tz nie do- 
szła do skutku, rozpocznie stę bezrobo- 
cie murarzy, (bip) 


Zjazd lekarzy-dentystów, u związek 


lekarzy-dentystów łódzkich. 

W dniu 24 b. m. rozpocznie się we 
Lwowie płerwszy zjazd lekarzy-denty= 
stów, zwołany z inicjatywy dyrektora tie 
niwersyteckiego instytutu dentystyczne» 
zo, profesora dr. A. zyńskiego. 

Na zjeździe powyższym będzie otwar” 
ta również wystawa, obejmująca dział 
objektów naukowych, urządzenie instytu 
tów, klinik, dzłał techniczny. 


Przewidziane są również zniżki kolejo- 
RZY większych grupach uczestników. 
zjazdu. 


W związku z tem, w najbliższych 
dniach związek zawodowy lekarzy-den- 
tystów zwołuje nadzwyczajn* zgroma- 
dzenie, celem powzięcia uchwał w spra- 
wie dezyderatów 1 wniosków łódzkiego 


oddziału na powyższy zjazd 1 wyboru 
delegatów. (pap) 
Teatr miejski. 
W sobotę, 14 czerwca, powtórzenie 


wczorajszej premiery Schóenherra „Tras 
gadji dzieci” oraz „Róży“ Żeromskiego 
W rolach glównych pp. Wernisówna, 
Szyndler, Rzęcki, Rakowski, Pilarski, | 
Sarnecki. Reżyserują: Mayen t Sarnecki ' 


Wyższy kurs nauczycielski ` 
w Łodzl. "ad 


Kandydaci, zakwalifikowani do przyję« 
cia na wyższy kurs nauczycielski w Ło« 
dzi w r. 1923-24, grupa geograficzno« 
przyrodnicza, winnł poddać się koło= 
kwium wstępnemu, które rozpocznie się 
dnit 16 lipca 1923 r. o godz. 9 rano W 
gimvazjum eegen im. E. Szczge 
mieckiej w Łodzi, Pomorska 16, 


Kandydaci, którzy nie uczestniczyli w! 
zjeździe zmowym. x zostali zakwalifi< 
kowani do przyjęcia na wyższy ku 


Poświecenie zmochów. 

W niedzielę, dn. 15 b. m., odbę= 
dzie się uroczystość, poświęcenia 
fundamentów budowanych przez 
miasto dwuch gmachów szkół po« 
wszechnych | gmachu pierwszej 
łaźni ludowej według następuącee 
go programu” 


1) poświęcenie fimdamentu gma 
chu szkolnego przy uł, Cegielnia= 
nej 58 o godz:nie 9 1 pół rano; 


2) moświecenie gmachu szkolne 
go przy ul. Nowotarzgowej 24 o £. 
10 rano; 


3) poświęcenie gmachu łażni Tue 
dowej przy zbiegu ulic Nawrot £ 
Wodnej o g. 10 i pół rano. 


iliesłychane metody 


Sraećwny Panie Redskta:ve* 


W ustatnim numerze ~ vgadawa Tias 
kiego” zamieszczony był artykuł p. te 
„Z gospoda teatralnej", omawiający. 
destrukcyjna działalność przewodniczą« 
cego kom teatralnej p. W. Gacklego 
zii przypłsujący temuż upadek 
naszej sceny w obecnym sezonie. 

Artyku rzeczowy i podyktowatńy obo- 
włązkiem strzeżenia takiej placówki kuf- 
turalnej, taka jest teatr w Łodzi, spotkał 
sle z odpowiedzią niebywałą 1 niedoptt= 
szczalna w środowisku europejsko-ktltu- 
ralnem, a mianowicie: cofnieciemt passe- 
partont dla recenzenta! 

Kopia przesłanego nam przez wydział 
oświaty i kultury komunikatu brzmi: 
|| „Niniejszem komunikuje, że z nołece- 
Jnla przewodniczącego komisji teatratnef 
| passe-partout do teatru mlejskiego wy- 
dane panu na bieżący sezon teatralny. 
zostało unieważnione. Uprasza się © 
jzwrot tegoż, o czem zosłałe zawiado+ 
mioma administracja teatru młejskiego. 


Kierownik Oddziału Kult. i Ośw. 


Pozaszkolnej. x 
(Podpis nieczytelny): 


"olutment świadczy fak ute 
o istotnej racji artyku- 
u Łódzkim”, akulturalno- 
isci przewodniczącego komisji teatralnej 
p. W. Gackiego, i iest jednym: smutnym 
dowodem włęcej, jakiego pokroju i pozio- 
mu umysłowego ludzie zajmują kierow: 
sj stanowiska w sprawach naszego te 
atru, 

W madziel, że Sz. Redakcja zechce "+ 
przejmie zamieścić powyższe. celem na» 
piętrowania niebywale skańdalicznega 
faktu (eroryzowania wolności prasy w 
dziedzinie sztuki, pozwolę sobie jeszcze 
zaznaczyć, że uchroni to może na przy« 
szłość recenzentów od pedagogicznych 
kar p, W. Gackłego, który upojony baka- 
larskiem powodzeniem, zechce może sto- 
sować stawianie do kata lub inne jeszcze 
kary za mniej lub więce] niepochlebne 
A, słuszne słowa oceny jego działał= 
ności. 


Wyrazy złebokiego poważania 
Redakcja „Tygodnika Łódzkiego”. 
A. Kowalczewski-Sledleckt, 


(GŁOS POLSKI” 
Lódź 


14 lipca 1923 r. 


Podbój 


` Już na początku bieżącego stu- 
lecia niektóre trusty amerykań: 
skie, licząc się z innymi trustemi, 
przybierały kształty koncernów. 
Potężni  monopoliści przemysłu, 
jak Rockeffeler, Carnegie, Gould 
4 inni, koncentrując pewne gale- 
zie produkcji (nafte, stal, miedź), 
zarazem dążyli do przewagi wpły 
wu na interesy bądź przemysłów, 
przerabiających ich surowce, 
bądź towarzystw kolejowych, że 
glugowych itp., wreszcie włącza* 
li oni do sfery swych interesów 
cały „hurtowy handel w zakresie 
przedmiotów mających bodaj tyl- 
ko pośredni związek z monopoli- 
zowaną przez nich produkcją, — 
Zdobywanie tych wpływów, od- 
bywało się za pomocą machina- 
cil spekulacyjnych przez strusto- 
wane znów banki, oraz przez tru- 
sty giełdowe. Tworzyły się tedy 
grupy finansistów i spekulantów, 
operujących na zlecenie owych 
magnatów kapitału, a  skupują- 
cych na ich rachunek akcje, przy- 
czem zazwyczaj uprzednio stoso“ 
wanymi manewrami  obniżano 
kurs akcji. Wszystko to razem 
stanowiło już wielkie siect kon- 
cernowe, oplątające całe dziedzi- 
ny przemysłu, handlu, finansów 
tt. p. 


W Niemczech zawiązki koncer 
nów przybierały przed wojną for 
mę zrzeszeń bankowych, które 
kapitałom swoim wzmaeniały in- 
wwestycje, czynione w przedsię- 
biorstwach „przemysłowych. Pod 
tym wpływem przedsiębiorstwa, 
tworzące zazwyczaj cały system 
różnych gałęzi przemysłu, niekie- 
dy nawet zsyndykowane, do- 
stawały się pod jednolite kierow 
nietwo I podlegały koncentracyj 
memu zawiadywaniu. 


Podobne przejawy widzieliśmy 
już przed wojną w Anglii, we Wło 
szech | w Austrji, a nawet po czę” 
Ści w Rosji. 

Po. wojnie prąd koncernów 
spotegował się i wydoskonalił, — 
Znajduje on podniety w dezorza- 
nizacji życia gospodarczego, tu- 
dzież w fakcie, że wojna przesu- 
nela kapitały w ręce nowych 
warstw, nagle zbogaconych. — 
W pewnych momentach odbywa- 
ła się forsowna mobilizacja róż- 
nych przedsiębiorstw, a „nou 
veax = riches“ stawali się głów” 
nymi nabywcami. Wśród nich 
występował zazwyczaj jeden z 
największych bogaczów jako 
orzewodnik í organizator koncer- 
nów, jako najsilniejszy monopoli- 
sta, który w krąg koncentracyj- 
nych interesów  wciągał resztę 
spekiłantów. 


Najtypowszem tego ziawiskiem 
są;olbrzyimie koncerny Hugo Stin- 
nesa. Opisywano je już niejedno- 
krotnie, ograniczymy się tu więc 
tylko do scharakteryzo ich 
potęgi, oraz złożonych form, któ- 
re składają się na jeden system. 

Stinnes, który był już boga- 
czem przed wojną, zdobył nowe 
miliardy na t. zw. ciężkim prze- 
obsługującym armie nie- 
miećką. łdea jego monopolizacji 
zej oparła się teraz na 
m“ koncenfrowaniu pro- 

ji. t znaczy na zdobywaniu 
produkcji surowc 


Sytuacja nagiełdach światowych 


W dniu wczorajszym parytety 


awiały 


ób następujący: 
chu 20. 


a 0.60 mkp, za 1 
mk. niem, w Gdańsku. 

Dla Berlina 0.63 mkp. za 1 mk, 
m. w Berlinie, 
ara na 
gletdach w mar! 
dnin i 


poszczegć 
kach polskich w 
należałoby 


1 mk. 119.899 
nW Berlinie mk, 119.585, 


w: węgla ka- 
Rz 


mkp. za franjska nie jest notowana, to też pa- 


Koncernu. 


miennego i brunatnego, rudy Że- 
ląznej, oraz obszarów leśnych. 
Będąc wszechwładzą w tych 
ważkich domenach życia gospo- 
darczego począł opanowywać z 
kolei hutnictwo, potem przemysł 
przetwórczy, przemysł maszyn, 
elektryczności, stocznie okrętowe 
przemysł budowlany itp. Obok 
przemysłu monopol jego obejmuje 
handel, żeglugę morską i rzeczną, 
porty, tramwaje, gazownie, a 0- 
czywiście 1 banki. Nie wszystko 
jest jego wyłączna własnością, na 
to bowiem mie mógłby starczyć 
nawet majątek 8 miliardów merek 
złotych, który podobno posiada. 
Ale potęgę nadaje mu właśnie sy- 
stem koncernowy» system zdoby= 
wania udziałów współwłasności, 
zapewniających przewagę w skon 
centrowanych przedsiębior- 
stwach I włączeniu ich w jedną 
wielką spółdziałającą siłę. System 
ten ma do dyspozycji cały legion 
spólników, uzależnionych jednak 
od polityki handlowej Stinnesa. 
Nie zamyka on swej działalności 
w granicach Niemłec. Znaczenie 
koncernów na tem właśnie pole- 
ga, że sięgają swym imperjaliz= 
mem wszędzie, gdzie tylko otwie- 
ra się pole do podbofów. Wpływy 
Stinnesa rozpościerają się w za- 
kresie Koncesji konalń węgla i ru- 
dy na Rosję sowiecką, na Ural i 
obszary nad morzem Czarnem. 
Rudy manganowe eksploatuie kon 
cern w Brazylii. Stocznie Stinne- 
sa znajdują sie w portach Szwecji. 
Przemysł elektrotechniczny, któ- 
rym koncern zawładnął, wprowa- 
dziwszy w swój system wielkie 
zakłady zsyndykowane Siemens- 
| Schnekerta. rozciąga się na Au- 
| strie. Danie, Norwegie. Włochy, 
Czechsłowacię, Węgry, Rosie. — 
Elektrownie, gazownie. linie tram 
wajowe koncernu obe 
rykę południowa. Afryke (Trans- 
waal). Azję (Chiny, Japor'e). Ob- 
szary leśne posiada on w Finlan- 
dit. Rosji, Jugosławii. 
Charakterystycznem 


jest, że 


celem pozyskania opinii powszech | 


nej dla interesów koncernu, nabył 
on w. Niemczech 100 dzienników, 
agencje prasowe i agencje ogło- 
szeń. 

Jeśli jednak koncern Stinrresa 
zajmuje poniekąd samodzielne I od 
rębne stanowisko, nie mające ści- 
słej analogii winnych światowych 
zespołach zdobywczego kapitału, 
to jest on tylko najbardziej wyra- 
finowańnym, nafbrutalniej wyst 
pującym tworem zjawiska. ukaz 
ącego się w formach zrazu mniej 
jaskrawych na innych polach knu- 


|. SYM= 
nową formę 
Ewolucja utorowała 


o-trustowy, 
mu. 


ną, połączone z'całvm splotem 
wąskich, utajonych ścieżyn, które 
jednak do tej samej wiodą meto- 
dy — do monopolu koncentracyj- 
nego, 

Wielki kapitał czyni nowe pod- 
hoje. Ale tem samem stopniowo 
rozsadzą dotychczasową fórma- 
cię produkevjną. albowiem pogle- 


bia sie jeszcze przedział między 
wła indywidu go kapitału, 
a zbiorowym I społecznym proce- 


sem prodnkowania. 
St. A. Kempner. 


w Gdańsku mk, 130.488, 
w Wiedniu mk. 113.496. 
Na innych siełdach marka pol- 


n ustalić dla nich nle można, 
rka niemiecka wykazuje pe- 
waa tendencję ku poprawie, mar- 
ka polska również w dnlu wezo- 


h nie zajdą jakieś no- 
acje natury politycz- 
nel, to można oczekiwać, że or: 
gla baissy w Niemczech j Polsce 


b: 


ją Ame- 


€-| 
U- 


sobie drogę bardziej rozgałezio=| 


ipisca okresowi | 


Arbitrageur, I 


Rewizje w bankach. 


Prasa warszawska donosi, że 
na zarządzenie władz sądowych 
dokonane zostały oględziny ksiąg 
w Banku Zachodnim w Warsza- 
wie, Rewizja rzekomo miała dać 
pozytywny wynik w kierunku u- 
prawiania przez bank nielegal- 
nych operacji walutowych. 

Wobec tego zarządzono rewi- 
zię generalną, oraz dochodzenia 
wstępne, 


KRONIKA EKONOMICZNA 


Przewidywania zbiarów baweł- 
nianych w Ameryce. 

Departament rolnictwa Stanów Zfedno- 
czonych ocenia tegoroczny obszar za- 
slany bawełną, na 38.287.000 akrów wo 
000 w roku ubiegłym. a 
1000 wzgł. 37.043,000 akrów w la: 
tach 1921 1 1920. 


Przeciętny stan zaslewów podług ra- 
portów do dnia 25 czerwca oreniany jest 
na 69.9 procent w porównaniu z 71.2 pro- 
cent w roku ubległym, Dzięsięcioletnia 
przeciętna roczna za ostatnie dziesięcio- 
lecie wynosi 76 proc. 


Wobec powyższej przeciętnej stant za< 
slewów I obsłanego obszaru liczą się z 
wynikiem żniw w formie 11.412.000 hel 
wobec 14.065.000 bel w roku ubiegłym 1 
wobec 19.540.000 1 13.440.000 bel w latach 
1921 1 1922. 


O własny surowiec włókienniczy. 

W Nieftczech z Inielatywy ster rzado- 
wych przeprowadzane są ma szeroką 
skalę zakrojone studja nad sprawą tpra- 
wy konopi, któreby były w stanie za- 
opatrzyć niemiecki przemysł włóklenni- 
Lezy w potrzebny mu surowiec, tak cięż- 
ko obecnie zdobywany na rynkach za- 
granicznyci. 


Projektowane fest obsłanie konoplem 
kliku milionów morgów moczarów, la- 
kie w wielkich kompteksach znajdują się 
w różnych okolicach niemieckich. Rząd 
stara się do akcji tej wcłąznąć szerokie 
stery gospodarczo zainteresowane w tej 
| sprawie, zamierza wszcząć szeroką pró- 
pozandę za uprawą roślin  włókiennie 
czych etc, i w ten sposób w pewnej po- 
ważnej części odciążyć bilans płatniczy 
niemiecki ed sum, Idących na zapłacenie 
zagranicznego surowca włókienniczego. 


Rynek pieniężny. 


| Warszawska gielda  wieczorm. 


1, WARSZAWA, 15-go lipca (A. W). 
| Wieczorna pogiełda notowała: 

Wa utami na dzisiejszej pogiełdzie 
onerowano. 
Tendencja dla akcji mocna. 
Z akc i oficjalnych notowano: 
Cegielski 97. 
Zieleniewski 
Parowóz 
Polska Nafta 


t 
zuk 


Kane 
Korek 
Opatówek 
Hurtownia opal 
Polski Lloyd 


(rzędowa nietin mińsk, 
GDANSK, 15 go lipca (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu głełdy qdańskiej 
notowano: 
Dolary amer. 
Funty szterl. 
Guideny. hol. 


215495—214556 


9625 


Marka polska 166 55— 1 

Warszawa 1 164,11 
Paryż 0—12101 
Poznań 165.53—164,41 


Końcowe notowania w Zarychn. 


Zamknięcie. 


ZURYCH, 15-40 lipca / Pat). 
siaj notowania były następują 


Dzi- 


Warszawa 0.0048. 
Berlin 
Holandja 
Nowy:jork 
Londyn 
Paryż 
Mediolan 
Fraga 
Budapeszt 
Belgrad 
Sotia 

Austr, stemp 
Wieder 
Bukareszt 


AZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
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Dalszy systematyczny rozwój 
- kursów na giełdzie akKcjowej. 


Waluży nieco słabiej. — Akcje bez wyjątku zwyżkowo— 
Duze zwyżki w akcjach tanich. 

Waluty w notowaniach komisji dewizowej kształtowały się 
wczoraj nieco słabiej, Dolar gotówka 108, dewiza New-York 109, 
Korony austrjackie niezmienione, korony czeskie nieco mocnłej ! w 
stosunkowo dużem zapotrzebowaniu, 

Akcje bez wyjątku zwyżkowo. Obecny zwyżkowy ruch nie 
ma charakteru hossy, ne jest gwałtownym, ale raczej systema- 
tycznym i z codziennemi kilku į kilkunastoprocentowemi zwyżkami, 
Zapotrzebowanie jest równomierne, ochota do kupna wielka, tak że 
pojemność rynku jest bardzo znaczna I nawet chwilowe większe 
realizacje dla zabezpieczenia osiągniętych zysków w niczem nie 
wpływają na kursy, 

Spekulacja jest ogólna į nie szuka już dla siebie pewnych ro- 
dza? papierów pozostawiając inne w zaniedbaniu, a to z tego po- 
wodu, że materiału wolnego iest bardzo mało, Popytem cieszą Się 
i takie papiery jak „Drzewo“, Bracia Jabłkowscy, Hurt 1 t. p. któ- 
re aczkolwiek dobre į pewne, jednak niędy na giełdzie warszaw- 
skiej nie cieszyły się większymi wzełędami. 

Z bankowych w bardzo szybkem tempie zwyżkuje Polski 
bank przemysłowy, który wczoraj przejściowo wykazał już 41 tys 
a zakończył kursetn 38, zyskując od onegdaj dalszych 6 tysięcy. 
Spółki zarobkowe po chwiłowym zastoju zwyżkują również w 
przyśpieszonem tempie, Wczorajszy zysk 65 tysięcy. Bank dys- 
kontowy zyskał 85, Handlowy 70, Zachodni 20, Dla kandlu į prze- 
jmysfu 15, 

Puls konsekwentnie w skromnych skokach, zdąża do granicy 
800 tys, Wczorajsze zakończenie o 10 tys, mocniejsze, wyniosło 
760 tys. Wildt, podwoiwszy onegdaj swój kurs, zwyżkuje w dal- 
szym ciągu, Zakończył różnicą 25 tysięcy, co przy niskiej jego 
cenie stanowi blisko 50 procent w jednym dniu. Z tej samej kate- 
gorii Spless bez większyci zmian, 

Z cukrowych rekordową zwyżkę wykazuje Czersk, bo skok 
o 205 tysięcy z 475 na 680, a przejściowo nawet 750. Inne zwyż- 
kowo, ale przy tendercji spokojniejsze} Cukier warszawski bez 
zmian, na granicy 4 milionów, Częstocice więcej o 225 tysięcy 
przekroczyły 3 miljory, Michałów więcej o 15 tysięcy. Chodorów 
w poszukiwaniu, to też osiągnął różnicę 105 tysięcy, zamykając 
dzień kursem 580 tysiecy, a przejściowo wykraczając nawet po- 
nad 600 tysiecy. Akcja ta szczególułle we Lwowie oceniana jest 
bardzo optymistycznie. Gosławice, nienotowane wczoraj, pojawiiy 
się na giełdzie bez praw do nowej emisji z kursem 400 tysięcy. 

Cementownia Firley bez wiekszych zmian, Łazy, w zwięk- 
szonym popycie, zwyżkują z dnia na dzień. Wczorajsza różnica 5 
tysięcy, 

Drzewo poszukłwane osiągnęło w środku giełdy 45 tysięcy. 
Pod wpływem realizacji, końcowy kurs obniżył się dg 39 tysięcy, 

Spekulacja Ceglelskim zdaję się na nowo odżywać. Papier 
ten osiągnął już wczoraj 100 tysięcy i przy silnej tendencji zakoń! 
czył dzień z nadwyżką 12500, kursem 97 tysięcy. W sferach giet- 
dowych akcję tę oceniałą przeciętnie na jednego dolara | wróżą 
jei dalszą zwyżkę. Lilpopy droższe o 40, Modrzejów o 110, Orth- 
wein o 5, Rudzki o 35, Ostrowieckie bez zmian. W ty  dzlale 
szczególniejszym popytem cleszą słę chwilowo Starachowice, któw 
re wczoraj zyskały dalszych 80 tysięcy, Ursus z różnicą 180 ty 
Sięcy i Zieleniewski z różnicą 50 tysięcy. Ta ostatnia akcja trud 
na jest do nabycla | przywiązują do niej bardzo poważne nadzieje. 
Młode Parowozy energicznie pną słę w górę. Od 8 b. m., gdy po 
raz pierwszy pojawiły się na giełdzie w nowej szacie, zyskały do 


oo| Wezoraj około 85 tysięcy, czyli bagatelkę, 150 procent. Zato Za- 


wiercje straciło znowu jedćn miljon, kończąc kursem 33 mlilonów. 


) Żyrardów natomiast z 29, podniósł się na 30 mijonów. W sferach 


giełdowych krążą pogłoski, że niedługo będziemy śwlądkami wy- 
ścigu między dwoma papierami, Zwycięstwo wróżą Żyrardowi 
— o ile naturalnie wyjaśniona zostanie sprawa sekwestru | przy» 
musowej administracji, Trzebinia, zwyżkując konsekwentnie | bez 
nawrotów, doszła do 135 tysięcy, 

Elektryczne bez zmian większych, W poszukiwantu Siła i 
Światło, która wykazała 50 tysięcy zwyżki w dniu wczorajszym 
Z handlowych Jabłkowscy z 26 skoczyła na 35 į pół, a Borkowski 
z 70 na 82. —or 


Urzędowe notowana w Rerlinie, „Ruch w spółkach akcyjnych. 


Zamknięcie niałdy u 
BERLIN, 15-go lipca (Pat). Na urzę- |  PStka akcyjna „Linum“ w Lęcznie. 
dowej ciełdzie berlińskiej notowania Zwołuje walne zebranie na dzień 25 
były nastepujace: isz) lipcą do Warszawy. Na porządku dzien- 


Nato (8 Z | nym ewentualna likwidacja spółki z po- 


Holandia wodu spalenia się fabryki. 
BRE Airag ) | Towarzystwo akcyjne Roman Barctkow 
Norwegja ski w Poznani. 
Dania 52817.50- 529 2.50 Zwołuje na dzień 31 lipca do Poznanta 
ae pA E nadzwyczajne walne zebranie, celem u- 


j | chtwalenta powiększenia kapitału akcy|- 
| nego | oznaczenia wysokości tego po- 
* | większenia. Akcje tego towarzystwa no- 
`| towane są na giełdzie w Poznaniu. 


Fabryka obttwia mechanicznego „Słoń” 


uch a przeszacowania ma 


, zaprowadzenia rachurkow 


!| spół 


ry 
Funty 80200 | złotych polskich i wypuszczenła nowych 
Franki franc, 11160 


akcji, opiewających na złote polskie, # 


A. CINISELLI 


Konin ooWaka"N Ne 16. 16. 
Godziemnio zagadka XX wieku! 


CYRK 


TUSEI AED ERAEN 


Fabryka Gukrów i Czekolady 


Karol bislonski 1 0” 


(Sp. z ogr. odpow.) 
w Łodzi, przy ul. Napiórkowskiego 23. 
Poleca się względom Sz. Publiczności. 


Ważne dla pp. Przemysłow- 
ców Kupców i Finansistów! 


Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomości, iż 
rozpoczęliśmy aKwizycię do wydawnictwa: 


„Przemysł, Handel i Finanse Rzeczypo* 
spolifej Polskiej oraz wolnego m. Gdańska“, 


Księgi informacyjnej w 5-ciu językach: polskim, fran- 
mis euskim, angielskim, niemieckim irósyjskim. i=: $ 


Ogłoszenia na terenie Województwa Łódzkiego przyjmuje wyłącznie 
Biuro Reklam i Ogłoszeń przy Pow Kole Zw. Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej w Łodzi; lica 
Bzielna 38, tel. 15-15. Z powsżaniem Redakcja i Administracja 


CUKIERNIA 


Koncerty pod dyr. R. KANTORA. 


708—1 


Sierpy angielskie, oryginalne, z najlep- 
szej stali. Widły angielskie. Łopaty i Szufle 
poleca ze składu 


ZWIĄZEK, PRZEMYSŁOWCÓW | ANGIELSKICH 


„Becos Traders, Li 


Łódź, Piotrkowska 144. 


Zarydek kargi 


|Wyprzedaję od wtorkuj 
[karpie 1000 sztuk za 
100.000 mik. Okołowice,| 
przy Konstantynowie. 


6. Brückner, 
697- 


PEDICURE 


S. ŁÓDZKI 


pielęgnuje nogi, wycina odciski. (specjalista) | 
ul Traugutta 5. (tút) 


Poszukuje się 


O . 
służącego biurowego 
do lat 18 z dobremi referencjami. Zgłosze- 
nia do Administracji „Głosn Polskiego“ sub 
«Binro“. 703—1 


Akompanjamentu 


do śpiewu poszukuję na 
2.godz, w tygodniu. Zgło 
szenia z podaniem wa- 
runków kierować do ad- 
min. „Głosti* pod „K, 


posiada 2-letnią praktykę przy asia fana 


Teatr letni Seala" 


w ogrodzie, ul. Cegielniana Nr. 16. 
Dyr. 1. KUPERMAN. 


Ostatnie 2 dni 
doskonałego programu Mt 5 


Od poniedziałku, d. 16, codz. 
Nowe siły! 


nadzwyczajny program 
Satanella 
przepiękny skecz taneczny 
Stasio Bronecki 
ulubieniec publiczności łódzkiej 


Arizona i Fiirredy 
ulubieńcy Łodzi; oryginalny duet 
taneczny 


Trupa Hochańskich 


akt muzykalny 


| 
l 
Bossewa Gogtomskiego Gize 
i po gnntownem gr została 4 Colibri akrobaci 
Codziennie, od godziny 6 wiecz. miep, Ria 


Charley i Ly 
Pola Nowacka 


pieśniarka 


Geltner z rodziną 


nadzw, akt gimnast. sportowy na 
kuli 


Barański 

znakomity baryton operowy 
Harley 

mistrz gwizdania, Szlagier! 
Arizona 

świetne imitacje 


Grossman 
śpiewaczka operowa 


Bilety w kasie Scali od 12— 2 i od 5 pp. 


„Koninklijke Stearine Kaarsenfabrie 
|(królewska fabryka świec sfearynowych) ` 


‘poleca znaną ze swej dobroci 
czystą destil. Gouda Oleinę. 
[Skład konsygnacyjny znajduje się n naszego 


4. Śchiilde w Łodzi, ul. Południowa Mo 63. 3 


GŁOS POLSKI 


DELONE EFENDI 


46 tomina balet: 
sELA RERA Pigża here 47 o 


Tajemnica 
zagwożdżo 
nej skrzyni 


O godz, dej 
po poł. 


7 


oraz cały zespół w nowym repertuarze. 
Dziś, w sobote, dn. 14-go i niedzielę, 15 b. m 


po 2 wielkie przedstawienia. 


dwoje djoci wchodzi za jednym biletem. 


Dr.W. Łagunowski 


Poszukiwana 
Choroby skórne 


swatka | horses exsrn 


mająca wstępdólepszych |Frzyjuuje od od JA pp 
domów. Oferty do Et, 1 od 5—8 
„Głosu* sub „J. ŻA 


*|Gdań ługa) 42. 


SWEATRY 
i 
REKAWICZKI 


przyjmuje do wyrobu 
If „DECEM“ Kilińskiego 
147 fr. 4 p. od 9—11. 


„Ur. Bolesław Kon 
| choroby uszu, nosa, gar 

|} dta i chirurgiczne. 

| Gods, przyj. (m1 |od 4—7 
| Piotrkowska 113. 


spawalnych (sweis apa- 
raty) do sprzedania róż- 
nej wielkości, jakrównież 


ranek mojego wyńalazku 
(e Andrzejak, Piotrkow- 
|ska N 86. 996-9 


i uzupełniające 


| Dr. mea. (W Rrakowie, Zielona 19, 
towują di t 
H. Berg SON zzeeaee 
minów z poszczególnych 
Akuszerja i chor. kobiece |klas i przedmiołów. 
0555-3 Dzielna 6. Nauka zbiorowa, indywi- 


dualna i systemem ko- 
respondency-nym. 


{Przyjmuje od 4—5 pp 


| Gołoszeni drome] 


Kier. artyst. ROM. | 


sh 


a i wychowanie. 


wyraz 240 mk.) 


Td Sudya (Wydział) 
Medyczny Uniwersyte-, 
jtu Lwowskiego) po po-! 
wrocie z kresów, wznowił 
lekcje języka polskiego | 
ji literatury Przygoto-| 
|wuje do egzaminów w 


Wielki Nowe atrake. 


tura). Udziela wskazó- 


cenie ogólne. Wiadomość 
Zielona 41, Skład RAT 
ny, * 555—2-n 


gtudent przyspasabia da 


realnej, Udzieia lekcj 
3 Rabinowicz Zielona 4 


tyki, łaciny, Kilińskie- 
go 86—5, 685—2-n! 


Kupno i i sprzedaż, | 


(Za wyraz 500 mk.) 
L peus i płacę 200 
proc. drożej za 
złoto, srebro, brylanty 
zęby sztuczne, garderobę 
oraz szale czarne. Za- 


jich. 


o sprzed. 
E U szaty, 
szatki, stół, krzesła, bie- 


narka, ot A 
703 liżmarka, omana i Sy: 


M o Sprzedania duża sza- 
> ta sklepowa nadająca | 


się do magazynu szewej 
Orkiesti | drrskcja 0 BAJGELMANA, szyb Tozguanych. Mty- 
rkiestra pod dyrekcją D. } Mty-| m 
Początek koncertu 8.30, przedst, 9 wiścz. a ZĄJ 6829. p 


—2-k 
tołowego pokoju, 
łóżka z materacami 
losia, stoly, garde- 
|robę do przedpokoju 
sprzeda tanio. Wodna 19, 
Soala Przyjmuje się |+| 
szelkie obstalunki, 
610—4-k 


iq; Kilka letnich 
kostjumów oraz letnie 
689 materjały tani 
[Pracownia su Ma 
czykowej, Olgińska 9. 


Gouda w Holandji 


przedstawiciela ę 
EFR otomanę przed- 
RA krytą imita- 
acją skóry, Szafę i lu-|+ 


Wykwalifikowany inkasent Qar oii 


oraz nadaje się do pomocy buchaltera, po- 

szukuje posady 00 zaraz, z dobremi referen- , portow, 

pn y, dwuosobowy, | 
ojami. Oferty do „Głosu* pod „B. any |" biegu, za 15 5 miignóć | 


ZAGRANICA. 


Amerykanin, mogący bez przeszkód podróżo-, 
rać we wszystkich krajach Europy, zna do 
S. ona 


Samodzielny 
buchalter 
(pierwszorzędna siła) 
poszukiwany natych= 
t e) terty sub 
„Głośu* 


e, interes ituportowo-eksportowy Em 


się 


Idnictwo 


|dyskrecja 


Posiada własny kapitał. Przyjmie zlecenia, si 
wejdzie w spółkę z poważną firmą. 


dy „Głosu* sub „Amerykanin“. 9879—1 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86, 


Poszukuje mieszkania 


szukuj 


3 pokoi z 


Stro: Krucza 4, m. 18. 
675—2-k 


jąprzedam lôžka, mate- 
2 lub 8 pokoi z kuchnią. Łask. ofert a Eag 'OZAta 
małą, bieliźniarkę, umy-ļ 


wałnię, stól, 
Piotrkowska 1 


|qprzedam skrzypce. Pañ- 
ka 51, 1 pa m. 6. Ce- 
0 


20 cent. w dob- 


e sprzedam, 
W p; 


hnią i wygodami p 
Oferty do „Głosn* 


Tow. 
JAKG. 3 


6 aparatów” 


patentowane haki do fi-; 


„| KURSA matotyczne- 


„NAUKA“. 


IRE sprzedam. Milsza 


{szkolach średnich (ma-|maszyna do haftu (Tam-| 


nia i pogłębia wykształ- 5-ej „Wiecz. 


Ù matury tilozotieznej i) 


5—4 
— — angielskiego 
qtudent udziela matema- posady, 


[pod „L. S. 


R pialnia, Glówna 9 m. ji, Oferty do 
115—5-k|„Ekspedjent”. 


6 |chanilc* 


na 
Łaskawe oferty składać 
do ad dmin. 


WE syna na  pralętykę | 


'panienka 


potrzebny pracownik bi 


letnią praktyką w zakre-|Ł/ 
ą|sie budowlanym. Oterty 


„LE RIPOLIN" 2" 


pasa franc. farby emaljowe 


(znane w całym świecie 
za najpiękniejsze i naje 
trwalsze do mebli, drzwi, 
okien, podłóg, ścian, 
wanien, urządzeń skle- 


powych, radjatorów, $a- 
mochodów, rowerów i t. p. 

„Ripolin* dostać można w Tóżnych kolorach 
„Ripolinem* może każdy sam malować 
„Ripolinem* pomalowane przedmioty mają 

wygląd porcelany, 
Wystrzegać się naśladownictw! 
Główna sprzedaż w firmie Kosel @ Co, 
Łódź, Przejazd 8. 280—6 


Doświadczony energiczny lat 25 b. zarząe 
dzający terenami naftowymi w Baku, 
polak z niemieckim i rosyjskim, poszukuje posa* 
dy w miejscowych fabrykach w dziale gospodar= 
czym lub administracyjnym. Oferty dla „Doświad- 
czonego* do „Głosu*. 705—2 


Poszukuję 


Imedlowanego pokoji 


w śródmieściu dla inteligentnej, pracu- 

jącej kobiety. Oferty "sub „Samotna“ 

ido adm. „Głosu“, 

EPRA OWN AS 

FE, kondycję potrzebna 
7-mio lub 8-mio kla» 

istka chrześcijanka na 


wyjazd. Wiadomość: 
Grabowa M 20 m. 31. 
640—: 


N 58; m. 3 32, 


brania męsk 

cinne, modne, własnej 

REA) neiaa ne ra- | 

w „Jarmarku zkim“ pE e 

Piotrkowska 44. 222: Tek poszukuję wykwalifiko- 
firanek 


GRU ESEJ wanej wychowawczym 
B kompletów do dwojga dzieci Oksen= 
z powodu likwidacji 
interesu tanio do sprze- + 


berg Nowomiejska 
dania. Tylman, Karola 7,, 
jiub Płocka 48; 


akwizytorzy da 
zbierania ogłoszeń na 
boiermaschine) do sprze- dobre warunki potrzebni 


tamże 7dolni 


wek samoukom. Uzupeł-|dania. Zastać można od niezwłocznie. Drukarnia? 
2 


805—5-k (RE ul. 


Posady i praca. 

Poszukiwane. j 

(Za wyraz 150 mit) 
iuralista ze znajomoś- jpdstąpię pokój umeblo* 
cią języka: niem. franc. I waty zaraz, Piotrkow 
poszukuje [ska X 81 lewa oficyna 

SA po adm 'I wejście 5 p. PRACY 
referencje 
IONOS 


Lokale i i miaszkania: 


(Za wyraz 350 mk.) 


659—. Joszukuję m 
LEG se|p składającego Się z 5—. 
| OCE koloni alno-ipokoi i kuchni z wszel- 
winny, z 6-cio letnią kiemi wygodami. Pośred- 
praktyką zmieni posadę nictwo pożądane, Dziel- 
na takową lub t. p. Ę |na 12, m, 6, II piętro. 
ferty do „Głosu* ła 
„Energiczny 647— r == 


Interesy handlowa 


(ża wyraz 560 ink.) 


i obrze zaprowadzony 
ŻE: sklep kolonialny 2 
A PP wsze; urządzeniami 
jłodzieniec / poszukuje li jednym pokojem zaraa 
posady ekspedjenta. |do sprzedania, Wiado: 
„Głosu* od |mość: Wólczańska 255 

876—2-pp |» sklepie. 801—>-h 


licze przyjmie szwal- RDA murowany da 
nię na Stałę, lub ua U sprzedania, Opacerows 
|godziny. Oferty pod A N 57, Stoki. 1-1 
do „Ułosu*, sięgarnię i sklep matere 
' 688—2-pp | l 4 karmię piamiennych 
sprzedam lub przyjmę 

Mea inteligentny pra- |wspólnika- chrześcijanina 
i cownik biurowy po-,w celu rozszerzenia ta: 
pó posady od zaraz. kowej, Oferty do kam 
Zna buchalterję i posi Gudi pod „ Ksiggare 
—ób 


koda, inteligentna, ener- 


da dobre reterencje, — 


sub 


„Głosit* 
691—5-pp | 


(doniesienia rozmaiia, 


(Za wyraz 240 mk) 


do krawca. Ul. Szara) 
rzybłąkał się pies wilk 
M 10, Jan ct SE można odebrač za 


zwrotem kosztów. Za- 
-Katoa 55 m. 14. 


_SB—5 d 

akiejkolwi: e| rzybiąkał się pies maly, 

ly biurowej p Środkowy? g MENU 

alnie jako praktykan Nt 240, Józef Mazur, 

tka. Oferty do Adm, 674—l-d 

Głosu“ sub „K. B A cym mra 
7 
i UE > Zaplioe dokumaut: 


szuka 
dy 


jakiejkolwiek p. 
Oierty sub „57 
„Głosu”, 


(Za wyraz 150 mk.) 


ednarek „Marek zgubił 

kartę zwolnienia, oraz 
książeczkę wojskową, 
Wyd. X „Łodzi. WB 


Zaotiarowane. 
(Za wyraz 500 mik.) 


rh wiatkowski Stefan 
zgubił paszport wyd. 
w zu Tkaczew pow 
yel uig=0-2 


Moryc zagubił 


rowy, conajmniej z d 


gerster 


z podaniem miesięcznego 

wynagrodzenia Śkładać || kartę A 
io admin „Głosu* pódjrosz. 1885. wyd, w Łodzie 
RÍA. 80 605—5-pzą 695 —3:7 


zrzec 
Redaktor i wydawca Marceli Sacha. 


Czy teatr musi umrzeć? 


(0 przyszłość polskiego teatru). 


Że teatr od lat 20-u z gô- 
rą przeżywa kryzys, to zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, Pamięta- 
my wszyscy jeszcze słowa Anto= 
ine'a, tego wielkiego człowieka, 
wróżącego schyłek teatru, — pa- 
miętamy słynne ajchenwaidow= 
skie: „Precz z teatrem!" | wiele, 
wiele innych głosów. 

Ostatnio jednak daje s'e zauwa- 
żyć zupełna cisza w jak hałaśliwej 
dorad czeredzie teatralnych wróż 


bilów. Jest to cisza rezvgnacj', 
Zdaje się, że wpłynę'a na to w 
vacznej mierze w; towa 


wystawa teatralna w Amsterd 
mie. która pozwoliła stwierd 
flasco znanych reformatorów tea- 
tralnych (Craiga, np.) 1 zupełną 
ro bieżność współczesnych kie: 
rur ków teatralnych przy wielkiej 
mości usiłowań w tej dziedzi- 
m e. Odnosi się wrażenie. że znie: 
chęcent ludzie teatru postanowil 
tektować «go. jako faet'er, jaka 
zawód, utrzymują w ich przy ży* 
ciu,= I że tylko konieczność ży- 
ciowa zmusza ich do inscenizowa 
nia i odtwarzania tragieznie, po- 
dobnych do siebie komedii, dostar 
czanych hurtem Europie przez 
Calllavetów. Molnarów. Bernstei- 
nów I Savoire'ów. Do jakiego stop 
nia zaś ta „twórczość“, stanowią- 
ca 90 pr. produkcji teatralnej Za- 
chodu, stała się  automatycznem 
„robieniem kawałów”, może prze 
konat niewtajemmiczonych cho- 
ciażby ciekawa. gdyż szczerą roz 
mówka o współczesnej komedji 
pomiędzy dwoma fachowcami, pp. 
Krzywoszewskim, a Savoire'em, 
drukowana w przedostatnim nu- 
merze. „Świata, 

Otóż, aczkolwiek do tego wszy 
stklezo ludzie przyzwyczalli się z 
godną podziwu powolnością, —to 
od czasu do czasu rozlega się jed- 
nakże w prasie naszej -rozpaczli- 
we wołanie o pomoc co tuczciw- 
szych krytyków. Zanotowaliśmy 
sobie w swoim czasie, głos, pręd- 
ko zresztą zduszony, E. Bretera. 
Ostatnim takim głosem, człowie- 
ka, który nie może oddychać w ja 
łowej atmosferze dzisiejszego te- 
atru, fest szereg artykułów, dru- 
ikowanych w „Kurierze Polskim“ 
przez W. Zawistowskiego, w któ- 
rych głęboki ten krytyk dokony- 
wa wszechstronnego bilansu tea- 
tru polsklego z r. 1922 na 1923, i 
zakańcza je „Próbą djagnozy*. 

Diagnoza ta orzekła, że stam cho 
rego, zwanego teatrem, jest bezta 
dziejny, gdyż przestał on żyć 
twórcze, oryrinalnem życiem. 
Prócz tego p. Zawistowski stwier 
dza, że żadne próby uratowania 
chorego przez teoretyków nie są 
w stanie dokonać tego, że teatr 


ważkość, a uzdrowić go może je- 
dynie jakiś nowy geniusz wspól- 
czesny, Szekspir XX-go wieku. 

Otóż, zgadzam się z tem, że te- 
atr dzisiejszy umiera. 

Nie zgadzam się natomiast, by 
go nie możną było uratować dro- 
ga badania. Na Szekspira czekać 
ni: wolno, gdyż można go się nig- 
dy nie doczekać, jeśli go nie od- 
kryć samemu, jak go odkrył niem 
com Lessing — Szekspira, trzeba 
sprowokować. I wydaje ml się, że 
został on już sprowokowany, 
Twierdzę, że mamy już Szekspi- 
ra XX-go wieku. Tylko, że go 
eszcze nie spostrzegamy, gdyż. 
dzięki  przyzwyczajeniu, pragnie 

my go odkryć w ramach tej sztu- 
ki, którą sami uważamy za wy- 
czerpaną. Szukamy go nie tam, 

gdzie należy. 

Podobny proces mógł np. zacho 
dzić w epoce elżbietańskiego tea- 
tru. Czyż mogły grubijańską wie 
dowmię teatru szekspirowskiego 
interesować w „Makbecie* np. 
psychologiczne subtelności tej 
sztuki; a nie koszmarna scena z 
wiedźmami i sceny morderstw? 
Ta brutalna Kryminalistyka, u- 
pstrzona ordynardym leksyko- 

| nem, prymitywna walka namięt- 
ności, różnorodność treści tych 
sztuk, ich walory historycznych 
dokumentów — oto co stanowiło 

0 wartości ich, nawet dla kultural- 

nego widza czasów Bacona, psy- 


odkrywamy. 

Ale wobec tego, może I my za- 
chwycamy się w sztukach, temi 
ich walorami, które wydadzą się 
małowartościowemi przyszym po 
koleniom, lub może już się wyda- 
ją takiemi niektórym z "pośród 
nas? Może i nas wstrząsa jakaś 
swoista scena z wiedźmami, obok 
której przemyka się niepostrze- 
żenie prawdziwe piękno sztuki 
teatralnej? 

Twierdzę, że tak fest! Wiedź- 
my, któremi się zachwycatmy dzi- 
sia] — to treść ideowa, psycholo- 
giczna, logika konstrukcii — i Bóg 
wie jakie przemądrzałości, któ. 
rych szukamy wciąż jeszcze na 
scenie! Szukamy coraz wiekszej 
gebi treściowej, sądząc, że jest 0- 
na niewyczerpana, lecz zapomina 
my przytem, że w tych ramach 
pojęciowych, w których się obra- 
camy, — przy mnożeniu koncep- 
cji ideowo - psychologicznych, c0- 
raz mniejszy staje się kąt ich wza 
jemnego odchylenia. _ Wiedźmy, 
które ongiś wstrząsały, robią dziś 
wrażenie przekumek. Naikarkołom 
niejszy shawoski paradoks, uka- 
zany na scenie, zaczyna tracić 


współczesny zabiła jego własne | trywialnością. 
zwatienie w swą artystyczną (Dok. nast) 
0 


A tr 
An 
(Jackie Coo 


To nte przenośnia ł nlo żart. 
yktorzy istnieją. Rozumie się że w kinie 
| rozumie się że w Ameryce. 

Czy przypominacie sobie klikumiesię: 
czne bobo w pieluszkach, Z „Pasierbicy" 
Mimu z Mitry Pickford, które przy rozə 
staniu stę z Mary, grającą rolę jego, 
slostry, zalamuje rece z wyrazem tak 
patotycznej rozpaczy, że mimowoti przy 
chodzi na myśl stynny 


Jaka szkoda, że na tym 
onranicza śl rola niepospatltego ar 
aysty w. ploluszkaciu 


latach nieszczęść” 
— najmiadsza z sie 
mhu Tatorośli Mak» en w ol- 
brzymim cylindrze z nonszal: któ- 
rej móciby pozazdrościć nlcjeden gogué 
ish 
wiedzieć o miniaturowe] Peg- 
gy. czterolatnie| bohaterce SZOTcZu a- 
Wsńtnrsterych fllmów? Pezgy gra z po 
sukcesami artystki. 
fu Je) porisz 
towarzyszą zwykle niesłychane awan- 
tury rozumie się wa ekranie, gdyż na 
włdowmł wywołują one tylko wybuchy 
howctycznega i 


Lub w „S 
filmie Maxa Lin 


Wafszawej 
4 sór po 


zmęczonej 


śm 


e | we własnych 


torzy w pieluszkach. 


gan et C-nie) 


wrażenie sędziwego, okrytego laurami 
Starca. Coprawda, Jackie już nie fest 
tak młody, Liczy sobie conajmniej 7 łat. 

Jacklo Coogan grał już z Mary Pick- 
ford | z Charlie Chapllnem. Od tego 
datuje się karjera” tego malca, beda- 
cogo w lelefem licznych zedsię- 
biorstw dochodowych,  rozieżdżającego 
własnymi samochodami, mieszkającego 
oh 1 t. d It d. Sto- 
wem, mały Coogan używa co slę zowie. 

Naogół w grze tego świetiiego arty” 
|sty należałoby rozróżnić dwa zasadnic; 
momenty: ten, w którym Coogan ma- 
śladute (trudno określić świadomie, 
czy nieświadomie) grę „starszych“, bten 
soba. Tak np. w chwilach 
rocony, siedzi na swym 
minie qe 


gdy Jackie 
tobołku w okręcie | kiwa 
Jakudyby pod naporem kich 
inb gdy z przesadnie poważnym wyra- 
zem twarzy zmawla pacierz przed o- 
bindem u st w chwi 
loty chlopak“ 
a małpeczkę, uroczyście naśta- 
spostrzeżone przez słe gesty ħi- 
ecz gdy Jackie jest sobąt 


wą 


dzi 1 
Wobce tych mlkroskoplinych gentle-| Nic nie jest w stanie opisać najczyst. 


Feljeton, 


Monolog 
eKs-cesarza. 


—0— 


Muslałem abdykować. Zmuszono mnie 
do tego. Czy już na zawsze? Trudno 
przewidzieć, ale wydaje mt slę, że na 
dłuższy CZaSm 


Dodam także, że nle otrzymuję żadnej 
pensji, jakkolwiek mlałbym do niej prawo 
Anl cienia pensjit.. 


A przecież władomo wszystkim, że 
byłem pożyteczniejszym sługą państwa, 
niż wszyscy Innl nrzędnicy, a nawet, niż 
wojskowi, którzy zresztą byli ze mną za- 
wsze na bakier, Kokietowali mnie tylko 
od czasu do czasu I udawali, że im na 
mnte nle zależy. Jestem fednak zupełnie 
pewny, że udawali tylko. 


I nietylko państwo wiedziało ile jestem 
wart, ale I lepsze towarzystwo. Byłem 
nietylko panem lego I władca, byłem bo- 
glom, przekładano mnie ponad wszystko, 
ponad honor I cnotę, ponad uczciwość | 
sprawiedliwość, ponad szczęście I miłość, 
a nawet ponad zdrowie. 


T nie powłem, żeby ci ludzie nie miell 
racjiKto żył ze mną w zgodzie, ten mógł 
bez żadnego wysiłku otrzymać wszyst- 
ko, co stanowl szcżęśliwość człowieka 
na ziemi. Mógł otrzymać sławę 1 władzę, 
służbę I pałace, konie I auta, piękne ko- 
blety | szczęście, a nawet zdrowie, 

Tak wielką była moja potega! 

Nie zaznałem także niewdzięczności, 
ani niesprawledliwości, to muszę przy- 
znać. 


i 


| 


Życie widowiskowe Warszawy. 


TEATR I KINO.” 


„Świt, dzień i noc“. — Kino w teatrze, — Lekka I naj. 
lżejsza muza. — Charlie Chaplin and Jackie Coogan. — 


Nasz music-hall, — 


Warszawa, w lipcu. 
Dyrektorzy teatrów, aktorzy, 
krytycy, — wszyscy zdradzają 
znudzenie I wyczerpanie. I ta dzi- 
wna gwiazda, która przyświeca 
obecnie scenie warszawskiej, 
którą, za przykładem starego pl- 
sarza polskiero, należałoby na- 
zwać „kanikułą, czyli psią gwia- 
zdą”, zdaje się nie wróżyć bar- 
dziej obiecnjących horoskopów na 
przyszłość, aż do jesieni. 
Tymczasem podziwiamy w „Te 
atrze Małym“ parę gości krakow- 
skich, p. Malicka 1 p. Węgierkę. 
„Świt, dzień i noc”, sztuka, którą 
z sobą przywieźli, składająca się 
z kunsztownego splotu dlalogów, 
znalazła w krakowskiej parze ar- 
tystów odtwórców odznaczałą- 
cych się niezwykle ciepłym kolo- 
rytem gry | wielką precyzją qe- 
stu. Rozwój artystyczny p. Wę- 
gierki w kierunku pogłębieniu na- 
turalności wyrazu scenicznego, 
jest najzupełniej godzien tego n- 
mania, które w Warszawie zdo- 
był. Zadanie óbojza artystów nie 
było łatwe. Sztuka Niccodemiego 
jest bowiem dziełem raczej czy- 
stej poezji, które łatwo mogło stać 
sle nużącem na scenie i jest to cał 
kowicie zasługa wykonawców, że 
ten poemat o młodzieńczej miłoś- 


V le Biedni ludzie nie mogil mt oczywiście | ct potrafili uczynić scenicznie zaj- 
chologja, którą w nich dzislał — | okazać należnych względów, ale nie dba. ; mułącym. 


tem o nich. 


Ale kto z mojej laski żył w zbytku I 
bogactwie, ten okazywał ml wdzięcz- 
ność, obsypywał mnie złotem | cenił 
mnie nadewszystko, 


Nie chwalę się, afè każdy mus przy- 
znać, że trudna byłoby znaleźć potężniej 
szego 1 popularniejszego władcę. 


loto wszystko przeminęło. Rztucono 
mnie w kąt, gdzie leżę zapomniany I ga- 
kurzony. Nikt nie myśli o mnie, jestem 
zupelnie wykreślony z pamięci ludzkiej. 


© 'ulewdzięczności ludzka! Jakże jesteś 

czlltośna! 

Wiem, że pomimo mojej abdykacji wle- 
lu ludziom powodzi się zupełnie nieźle, 
Niektórym powodzi się nawet o Wiele 
lepiej, 

Ale jak długo potrwa to jeszcze, o wy 
slepcy!? 

Ja ze swej strony mam czas, nie śple- 
szę się. Czasęm tylko obawiam się, że 
mój gospodarz zniecierpliwiony moją bez 
użytecznością zaniesie mnie do tombar- 
du i jako zupełnie zbyteczny mobel za- 
stawi mnie. 

Pan Bóg nie dopuścił jednak dotych- 
czas do tej ostateczności. Któż pamięta 
o mile? 

Leżę więc w cłemnym kącie 1 rozmy- 
slam nad swą minloną potęzą 1 sławą, 

Kim właściwie jestem, spyłacie? 

Jakże można być tak nledomyślnym, 
Wszak dobrze się znamy! 

Jestem arystokrata, z dobrego rodu, 
byłem bogaty I potężny, kochaliście mnie, 
no więc?» 

Ale to są skutki nowych prądów i no- 


Tacy|mianów I ladys, Jackle Coogan czyni wych idel Nowi ludzie nie domyślą się 


nawet, że ten, kto zaszczycił Ich swem 
zaulaniem | zwisrzył się im ze swych 
kłopotów, to dawny ich pan I władca — 
monsieur łe Portemonnale, 

Ryś. 


szego liryzmu jego gry.  Przyczyniałą 
slę do tego bezwątplenia Idealne „warun 
ki“ tego artysty: lilipuci wzrost, wobec 
którego wszelkie wysiłki, a nawet zwy= 
kłe poruszenia dzlecka niezwykle wzru- 
szeją, przepiękne olbrzymie czarne 0» 
lezy, podobne do oczu małego murillowe 
skiego „lana Chrzciciela", które napeł- 
mając się łzami, wywołują łzy nietylko 
u starego wilka tnórskiczo ha ekranie, 
ale także i u starych wilków.= kino- 
wych, których nle tak łatwo Jest wzru- 
szyć. Wielit molch przyłaciół wychodzi- 
lo z kina z zaczerwienionemi oczyma. 
Stało się nawet do pewnego stopnia 
modnom płakać na Cooganie, 

Z tych wszystkich względów radzę 
wam zobaczyć „My boya“ Tylko nie za 
|poraniicie wzłąć ze sobą chusteczki. 


Zet. 


Trudno jednak ukryć, że Sztu- 
ka ta, swą formą przypomina po- 
niekąd sztuki teatru klasycznego, 
lub psendo-klasycznego, głównie 
na monologu i djalogu oparte, — 
mogła być znacznie pogłeblóna 
dzięki odpowiednim wysiłkom tm- 
scenizacyjnym. Ale do oryginal- 
nych pomysłów Inscenizacyjnych 
już to Warszawa nie ma szczęś- 
cia. Tak, z powodu wadliwej re- 
żyserił i złego aktorskiego opra- 
cowania został zaprzepaszczony 
bez przecznie ciekawy „Krag inte 
resów" J. Benavente w „Rozmal- 
tościach*, sztuka barwna i orygi- 
nalna, z której umiejetna insceni- 
zacja zdaje się, dyr. Trzcińskiego 
w Krakowie potrafiła uczynić te- 
atralny ewenement. 

Jeśli w „Małym“ widzowie są 
świadkami tryumfu słowa na sce- 
nie, to w „Komediji“ znajdują prze 
ciwwagę w postaci niemej gry I 
to. na ekranie. Teatr ten dawno 
zresztą (bo już w „Szafirze” La- 
katosa) zdradzał jnklinacje do me- 
tod kinematograficznych, impul- 
sem do których była zapewne o- 
becność w zespole teatru p, Bie- 
gańskiego, pioniera naszej kinema 
tografii. Jakkolwiekbadź. w trze< 
cim śkcie. „Pokojówki. która szu- 
ka miejsca", sztuki coraz bardziej 
uklimatyzującego się w Polsce bo 
żyszcza paryżanek Sachy Guitry, 
akcja przenosi się na terenv siód- 


i 
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Skromni akrobaci. 


kle możliwe walory, prócz jedne- 
zo: nigdy nie będzie miała tak na- 
tchnionej jak Elna Gistedt odtwór. 
czyni głównej roli, 


Przed swą „psią gwiazdą” ucie- 
kają wreszcie warszawianie do 
„Stańczyka" | do „Out pro Quo“, 
Pierwszy z tych kabaretów za” 
chwyca plosenkam! przy gitarze 
Rentgena, niepospolitego piewcy 
Romeów t Julji warszawskiego 
Powiśla; mniej bawi swą polityko 
manją. Świetnym conferencierem 
-Improwizatorem tego teatrzyka 
jest Znicz, którego wkrótce za- 
pewne ujrzą deski łódzkiego tea- 
tru miejskiego. Co do. „Oui pro 
Ouo“, to wykształciło ono sobie 
pierwszorzędny zespół kabareto* 
wy, co jest najlepszą rękojmią po- 
wodzenia. ` 


„Naiwna“ w postaci czarownej 
Pogorzelskiej, w rolach charakte- 
tystycznych Chareati zwraca na 
się szczególną uwagę. Teatr Ścią- 
ga tłumy na „Fausta w Raciążu* 
parodję opery, lub na sketch z ze: 
szłego programu „Chaplin t Pola 
Negri zaślubieni”. 


Chaplin! Szalała do niedawna 
w Warszawie prawdziwa „cha- 
plinomanja", I, jeśli dzisiaj zasta- 
pit Chaplina jego małoletni part-, 
ner (z „The Kid“, Jackie Coogan, 
rozkoszny Í wręcz genjalmy bę- 
ben, rozrzewniający zarówno naj- 
zatwardzialszych kinofobów, jak 
starych wilków kinowych cudow- 
nym liryzmem swej gry (w Zło- 
tym chłopcu"), — to do niedawna 
Chaplin był bezkonkurencyjnym 
królem warszawskich et--mów 

„Apollo“, jedno z druzorzęd: 
nych kim, przypomniało sobie,„cza 
sy wyświetlania słynnego .l)-ra 
Caligari“, kiedy to w kinie tym 
spotykał się cały świat artystycz- 
ny Warszawy. Istotnie parodia 
„Carmeny” była dziełem : zięteb- 
szego humoru komedjowego, w 
połączeniu z najjaskrawszymi e- 
fektamt cyrkowej bufonady. Nie- 
pospolity artysta, za którym sza- 
leje stary i nowy świat, składając 
mu w hołdzie tomy swych teore- 
tyków i poetów, potwierdził cał- 
kowicie „chaplinowską iegendę". 

Zdamie francuskich znawców 
sztuki kinematograficznej, jak np. 
p. Legrand-Chabrier w .Le mon- 
de nouveau*, że „Chaplin „wy- 
szedł* z music-hallu* skłoniło 
mnie do odwiedzenia jedynej w 
tym rodzaju instytucji warszaw- 
skiej w „Bagateli*, łączącej pro- 
dukcje variete z cyrkowemi. Nie- 
stety, nie zaobserwowałem tam 
niczego, coby na to wskazywało. 

Bardzo brzydkie panie. śpiewa- 
jece nieprzyzwoite piosenki po 
polsku, angielsku i rosyjsku, oraz 
panowie, pokazujący watpliwej 


mej sztuki. Dla wielu jest to rów=| wartości sztuczki, w rodzaju zapa 


noznaczne z pohańbieniem świą-| lania elektrycznej lampki, 


przy- 


tyni, lecz rzecz dzieje się w świą-| czepionej do końca nosa. wyczer- 


tyni tak lekkiej muzy, że z trudem 
tylko można wyobrazić sobie u- 
szczerbek, przyniesiony. iej cz 

Jeśli kino włarznęło już do ko= 
medii, to cóż dopiero mówić o 0- 
meretce. W „Nowościach* Elna 
Gistedt wywoływała huragany 
śmiecht-w  „Ksteżniczce Olala", 
ścisłym kinematografizmem swej 
gry, wzorowanym, być może, 
na grze amerykańskiej 
kinematograficznej, Mabel 
mand. Niestety, artystka opuściła 


pywały program teatru, który, 
podług francuskiego badacza, miat 
być źródłem natohnień Chaplina. 

Coprawda. nie należy zapomi- 
nać, że jeśli istnieje różnica mię- 
dzy „Francuską Komedija“, a na- 
szą „Komedją”, to bez porówna” 
nia wieksza przepaść dzieli war- 
szawski music = hall w „Bawate- 
li" od tysiaca kolorowych świa- 


gwiazdy| tet grajacej „Alhambry“, lub „Ca. 
Nor-| stno de Paris“ 


Oto niemal całkowita skala ar- 


Warszawe, nkrywaląc ją żałobą.| tystycznych widowisk Warsza- 
Co do..Królowej Montmartre'y".| wy. 


to operetka ta może mieć wszyst- 


Ast. 


Literatura i kino w miesięcznikach. 


Droga. 

Uwagi W. H. (Wilama Horzycy) 
o ruchu choreograficznym w War- 
szawie (Balety | pantonimy: „Baj- 
ka“ — Rogowskiezo. „Welon Pie- 
rotki* — Schnitzlera, „Wierność 
mimowolna* — Sterna, „Kokai- 
na* — Zamoyskiego). 


wspaniałego" Crommelyncka w 
teatrze Melerholda. 

Film Polski. 

Uwagi Irzykowskiego o fanta- 
styce w kinie. Artykuł Tristana: 
„Kino, jako muzyka wzrokowa”. 

Skamander. „a 

Recenzja Irzykowskiego z Tu- 


Scena Polska. „„ |ronia”, Zeromskiego. 
Artykuły Miltera. Wittfina. 4 Uwagi Sterna: „Malarstwo a 
tykuł o inscenizacji „Rogacza lkino*. ` 


